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Dobiegły końca konsultacje założeń CPR — 1985

Ważny element ekonomicznej 
edukacji społeczne]

W A R S ZA W A  PA P. Dobiegła końca szeroka, ogólnospołeczna 
dyskusja —  konsultacje założeń Centralnego Planu Rocznego 
—  1985 r. Zgodnie s harmonogramem prac nad CPR, przez 
ponad miesiąe trw ały  te konsultacje przeprowadzone w  
większości zakładów pracy, w  organizacjach partyjnych, 
związkowych i społeczno-zawodowych, a także w  ogniwach 
PRON i  resortach.

SP O ŁE C ZN A, powszechna 
konsu ltac ja  założeń przyszło­
rocznego p lanu  przechodzi obec 
n ie w  ko le jn ą  fazę —  podsu­
m ow yw an ia  w y n ik ó w  i  fo rm u ło  
w a n ia  w n iosków , ja k ie  z n ie j 
w y n ik a ją  d la  prow adzenia d a l­
szych prac —  nad  p ro je k tem  
CPR. Podsum owanie te dokona 
ne przez K o m is ję  P lanow ania  
p rzy Radzie M in is tró w  zostanie

Z powodu awarii silnika

Kpf. Jaskuła 
przerwał rejs

J A K  in fo rm u je  G dyn ia  R a­
dio, w  p ią tek 31 bm. o godz. 
10.45 kp t. H e n ryk  Jaskuła, k tó ­
ry  niedaw no rozpoczął sam otny 
re js  dookoła św ia ta  na jachcie 
„D a r  P rzem yśla” , n icoczekiw a- 
n ia  p rze rw a ł w  cieśninach d u ń ­
skich  swoją am b itną  w ypraw ę. 
Przyczyną jest poważna aw a­
r ia  s iln ika .

przedstaw ione o p in ii p u b licz ­
nej. Zgodnie z ustaw ą o p la ­
now an iu  społeczno-gospodar­
czym , p ro je k t CPR przed p rzy ­
jęc iem  go przez Radę M in i­
s tró w  (p rzew idu je  się, że na­
stąp i to  w  paźdz ie rn iku ) zaopi 
n iow an y  zostanie na posiedze­
n iu  S e jm u oraz skonsu ltow any 
ze zw iązkam i zaw odow ym i w  
części dotyczącej płac, cen i  
w a ru n kó w  pracy.

Za wcześnie jeszcze na kom ­
pleksowe, m erytoryczne zb ilan ­
sow anie w y n ik ó w  ko n su lta c ji i '  
prezentację g łów nych  o p in ii i  
w n iosków . Synteza tych  o p in ii 
jes t w  p rzygo tow an iu . Uzyska­
n y  m a te ria ł będzie: — ja k  za­
pow iedziano — przedm iotem  
obrad Sejm u. O p in ie  i  w n iosk i 
zgłoszone podczas konsu ltac ji 
staną się też przedm iotem  me­
ry to ryczn e j ana lizy w  zespołach 
K o m is ji P lanow ania.

Dotychczasowy przebieg kon ­
su lta c ji, szeroko prezentow any 
przez ś rodk i masowego p rzeka­
zu, św iadczy, że akc ja  ta ob ie la  
szerokie k rę g i społeczeństwa,

zak tyw izow a ła  w ie le  środow isk, 
s ta ła  s ię  w a żnym  elem entem  
ekonom iczne j e d u k a c ji społe­
czeństwa. B y ł to  ta kże  ważny 
czyn n ik  w  dz ia łan iach  w  uspo­
łe czn ian iu  procesów  p lanow a­
n ia .

Wezęśniejsze n iż  zazwyczaj 
o pu b likow an ie  za łożeń p la n u  u- 
m o ż łiw iło  —  eo podkreś lano 
w ie lo k ro tn ie  na  spotkan iach 
kon su lta cy jn ych  —  ta k  potrzeb 
ną  p rzeds ięb io rs tw om  i  zakła. 
dom  pracy  o r ie n ta c ję  w  g łów ­
nych, s tra teg icznych  zadaniach 
i  celach gospodarki, je j  poszczę 
gó lnych dz iedzin i  dz ia łów . Za­
łożenia s tanow iły  te ż  cenną in ­
sp irac ję  do rozpoczęcia prac 
p lan is tycznych  w  sam ych przed 
siębiorstwach.

Po pierwszym dzwonku -  normalne" lekcje

Inauguracja nowego 
roku szkolnego

W  P IE R W S ZY M  d n iu  w rześn ia  rozpoczęło naukę ponad 120 
tys ięcy uczniów  szkół podstaw ow ych i ponad 35 tys ięc j m ło­
dzieży ze szkół ponadpodstaw ow ych naszego w ojew ództw a. 
Jest w śród n ich  p raw ie  1500 uczn iów  ze Szkoły Podstawowej 
n r  45 p rzy u l. Benesza, k tó rzy  uczyć się będą w now ym , od 
daw na oczekiw anym  b u d yn ku  szkolnym .

W Ł A Ś N IE  w  Szkole Podsta­
w o w e j n r  45 odby ła  się w  ub. 
sobotę w o jew ódzka inaugurac ja  
ro ku  szkolnego. P rz y b y li przed 
s taw ic ie le  w ładz  po litycznych  i 
a d m in is tra cy jn ych  w o jew ódz­
tw a  z I  sekretarzem  K W  PZPR 
S tanis ław em  M iśk iew iczem  i 
w o jew odą szczecińskim  S tan i­
s ławem  M alcem . W  uroczysto­
ści w z ię li udz ia ł prezes W K  
Z S L  Ryszard Szunke, przew od­
niczący W K  SD A dam  Różyło, 
przewodniczący W R N  Jan Dzie­
dzic, p rzedstaw ic ie le  LW P , o r­
gan izac ji m łodzieżow ych i  spo­
łecznych, w ładz  ośw iatow ych. 
O becni b y l i:  konsu l genera lny 
ZSRR w  Szczecinie Borys Szar 
dakow , konsu l genera lny NR D 
H e rb e rt Schlage i  konsu l Re­
p u b lik i K u b y  G rilo  Sepulveda.

(Dokończenie na s tr. 8)

Republikanie podzielili role

Ronald Reagan
w białych rękawiczkach

W A S Z Y N G T O N  P A P . K a n d y d a c i 
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j U S A , te a m  
R o n a ld  R eagan i  G e o rge  B ush  roz 
p o c z y n a ją  dz i§  o f ic ja ln ą  ka m p a n ią  
p ro p a g a n d o w ą  p rz e d  lis to p a d o w y m i 
w y b o ra m i p re z y d e n c k im i. A g e n c ja  
U P I w  n a s tę p u ją c y  sposób p rz e d ­
s ta w ia  p o d z ia ł r ó l  i ta k ty k ę  re p u ­
b l ik a ń s k ic h  k a n d y d a tó w  f ia  p re z y ­
d e n ta  l  w ic e p re z y d e n ta : R . Reagan 
m ó w ią c , że chce  ro z m ó w  ro z b ro je ­
n io w y c h , b ę dz ie  s ię  z a jm o w a ł p rze  
de  w s z y s tk im  kon ie czn o śc ią  z b ro ­
je ń , ro z w o je m  g o s p o d a rk i, o ś w ia ty  
sp ra w ą  p rz e ry w a n ia  c ią ży  1 zezw o­
le n ie m  na  m o d litw ę  w  szko łach . 
N ie  bę d z ie  on n ik o g o  a ta k o w a ł o- 
sob łśc ie . N a to m ia s t G. B ush  będzie  
a ta k o w a ł d e m o k ra tó w  p e rs o n a ln ie  
i  b ru ta ln ie ,  o s k a rż a ją c  M o n d a le ’a 
m . in .  o to , że chce  ro z b ro je n ia  
za w sze lką  cenę i dop ro w a d ze n ia , 
do  te g o , b y  S ta n y  Z je d n o czo n e  b y ­
ły  słabsze od Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go.

Nie wszyscy zdążyli przed północą

W y ś c i g  o m i l io n
Reporter „Kuriera” na przejściu granicznym

J A K  ju ż  o ty m  obszernie in ­
fo rm ow a liśm y, 1 bm. weszły w  
życie nowe s ta w k i op ła t ce l­
nych  na w ie le  to w a ró w  p rzyw o 
żonych do k ra ju  z zagranicy. 
N a jw iększe poruszenie w yw o ła ł 
w zrost op ła t za samochody. W 
ty m  p rzypadku  podw yżka jest 
is to tna i  sięga p ra w ie  200 proc. 
N p. poprzednia op ła ta  celna za 
p rzyw óz Mercedesa w ynosiła  
nieco ponad p ó ł m ilio n a  zł. O - 
becnie M ercedes „ko sz tu je ”  do 
p ó łto ra  m in  z ło tych

Podanie zarządzenia m in is tra  
h an d lu  zagranicznego z dużym  
wyprzedzen iem  spowodowało, 
iż  k to  żyw, zasobny w  w ym ie ­
n ia lne  w a lu ty  oraz paszport, ru  
szył na Zachód, aby nabyć tam  
samochód i po pow rocie do k ra  
ju  op łacić cło w ed ług  s ta re j ta  
ry fy .  Zakupy wozów w  sie rp­
n iu  pow odow ały u nabyw cy 
„zysk ”  na cle w  w ysokości o - 
ko ło  1 m in  zł.

(Dokończenie na str. 2)

W rocznicę 
Września

W  Z W IĄ Z K U  z 45 roczn icą  
a g re s ji h it le ro w s k ic h  N iem iec  
na  P o lskę  1 w y b u c h u  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j w  c a ły m  k ra ju  
o d b y ły  s ię  u ro czys to śc i. Spo­
łe cze ń s tw o  o d d a ło  h o łd  pa ­
m ię c i p o le g ły c h  i  p o m o rd o ­
w a n y c h  przez h it le ro w s k ic h  
lu d o b ó jc ó w . za m a n ife s to w a ło  
też  w o lę  ż y c ia  w  p o k o ju .

W  sobotę  w  p o łu d n ie  ro z ­
le g ły  s ię  w łączone  w  c a ły m  
k r a ju  na  je d n ą  m in u tę  s y re ­
n y  . a la rm o w e . N a u lic a c h  za­
m a r ł w  ty m  czasie ru c h  k o ­
ło w y  ł  p ieszy.

W  Szczec in ie  w  sobo tn ie  
p o łu d n ie  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
stość sk ła d a n ia  w ie ń c ó w  i  w ią  
zanek  k w ia tó w  u stóp  P o m n i­
ka  W dzięcznośc i. H o łd  boh a ­
te ro m  w a lk  O P o lskę  z ło ż y li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je ­
w ó d z k ic h  z I  s e k re ta rz e m  K W  
P Z P R  S ta n is ła w e m  M iś k ie w i­
czem  i  w o je w o d ą  S ta n is ła ­
w e m  M a lce m  na cze le , d e le ­
g a c je  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , 
p la c ó w e k  k o n s u la rn y c h , w o j­
ska , m i l ic j i ,  n a jw ię k s z y c h  za* 
k ła d ó w  p ra c j", o rg a n iz a c ji 
k o m b a ta n c k ic h  i  m ło d z ie żo ­
w y c h .

S p o jrzen ie  w  stronę jesieni?
C A F  —  M. W ychoioaniec

Kongres brytyjskich
związków zawodowych
L O N D Y N  PAP. Dziś w  zna* 

ne j m iejscowości ką p ie liskow e j 
B r ig h to n  w  A n g li i rozpoczął się 
doroczny kongres b ry ty js k ic h  
zw iązków  zawodowych (TUC). 
Jest on zw yk le  fo ru m  gorą­
cych dyskus ji na tem a t p o lity ­
k i w ew nętrzne j i  zagranicznej 
W . B ry ta n ii.  Spodziewana jest 
ostra k ry ty k a  postępowania rzą 
du M arg a re t Tha tcher wobec 
zw iązków  zawodowych. Na 
zjeździć us tąp i z zajmowanego 
stanow iska sekre tarz genera lny 
TUC, Lion.el M u rray .

Trzyletni chłopiec 
prowadził autokar

W IE D E Ń  P A P . N ie m a l w  sam ym  
c e n tru m  S a lzb u rg a  dosz ło  do n ie ­
s a m o w ite g o  w y p a d k u . T rz y le tn i m a  
lec o im ie n iu  A le k s a n d e r w y m k n ą ł 
s ię  na c h w ilę  spod o p ie k i sw e j 
b a b k i, k tó ra  p rz e b y w a ła  z n im  w  
p a rk u , w d ra p a ł się do  opuszczo­
nego a u to k a ru  tu ry s ty c z n e g o  z 
H o la n d ii,  z w o ln ił h a m u le c  1 w rz u ­
c i ł  p ie rw s z y  bieg.

P o ja zd  p o to c z y ł się g łó w n ą  u l i ­
cą, z a trz y m u ją c  się d o p ie ro  na  
o k n ie  w y s ta w o w y m  sk le p u  od z ie ­
żowego. N a szczęście d z ie c k u  n ic  
s ię  n ie  s ta ło .

Szczęśliwa ręka 
„Młodej pary"

W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o tą d  
ro z w io d ły  się t y lk o  d w ie  spośrod  
2 ty s ię c y  p a r. k tó r y m  w  z a w a rc iu  
zw ią z k u  m a łże ń sk ie g o  p o m o g ła  a- 
g e nc ja  „M ło d a  p a ra ”  T a  u tw o rz o ­
na w  1977 r .  in s ty tu c ja ,  po d le g ła  
w a rs z a w s k ie m u  p rz e d s ię b io rs tw u  tu  
ry s ty c z n e m u  „S y re n a ” , m a  w ię c  
szczęś liw ą  rę kę . „M ło d a  p a ra ”  u -  
ła tw ia  n a rze czo n ym  z a ła tw ie n ie  
fo rm a ln o ś c i, o rg a n iz u je  p rz y ję c ia  
w ese lne , udz .e la  ró w n ie ż  po ra d  
p ra w n y c h  i tp .  N a js ta rsza  p a ra  spo­
ś ró d  k l ie n tó w  a g e n c ji l ic z y ła  łą c z ­
n ie  160 la t.

D ZIŚ
W  N U M ERZE:

Ochrona najsłabszych ♦  Po akumulator -  do Warszawy... ♦  Ziemniaki na zimę »  Paliwowe eldorado



K U R I E R *  KRAJ *  REGION *  KRAJ *  REGION *  KRAJ *  REGION *  KRAJ *  REGION *  KRAJ *  STRONA 2

Pierwsze obiekty już siużg pacjentom

Centrum Onkologii -
potrzebne i oczekiwane

W A R SZA W A  PAP. Ponad miesiąc służą już mieszkańcom 
stolicy i całego kra ju  pierwsze obiekty Centrum  Onkologii 
przy ul. Findera na warszawskim Ursynowie. Oddanie do u- 
żytku budynku przychodni profilaktycznej, zakładu telcradio- 
terapii oraz zakładu rehabilitacji oznaczało zakończenie pier- 
wszego etapu budowy placówki, która ma stać się w  przy­
szłości wiodącym ośrodkiem zwalczania chorób nowotwo­
rowych.

Z A K O Ń C Z E N IE  in w e s tyc ji 
p rzew idz iane je s t w  końcu 1983 
ro ku . N a jw a żn ie jszym  przedsię­
wzięciem  jest budow a spec ja li­
stycznego szp ita la  na 700 łóżek. 
Ponadto w  skład kom pleksu 
w ejdą m . in . ho te l o 80 m ie j­
scach d la  pac jen tów  n ie  w y -

W  Brzózkach

Ognisko Pokoju
W  R O C ZN IC Ę  W rześnia w  

B rzóskach nad Zalew em  Szcze­
c iń sk im  wyznaczyli sob ie  spo­
tka n ie  cz łonkow ie  ko ła  Z B oW iD  
z Polic, harcerze i  m łodzież 
zrzeszona w  ZSM P. N a polanie 
a m fite a tru  zostało rozpalone O- 
gn isko P oko ju , w  tra kc ie  k tó ­
rego odby ła  się an tyw o jenna 
m an ifestac ja  pod hasłam i po­
k o ju  i  porozum ien ia  narodowe­
go.

( w a b )

FWP proponuje
O K R Ę G O W E  B iu ro  S k ie ro w a ń  FW P  

d y s p o n u je  m ie js c a m i n a  21-dn iow e 
w czasy p ro fila k ty c z n o - le c z n ic z e  w  
R y tra e  (w o j.  n o w o są d e ck ie ). L e czy  
s ię  ta m  sch o rze n ia  d ró g  odd e ch o ­
w y c h  1 n e rw ic e . W czasy ro zp o czyn a  
ja  ale 1S w rzeón ia . M ogą z n ic h  s k o ' 
rz y s ta ć  ró w n ie ż  d z ie c i od  la t  cz te ­
re c h . KSianat R y tra  z b liż o n y  Jest do 
w a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h  R a b k i.

( tu r )

m agających h o sp ita liza c ji (tzw . 
stany le kk ie ), b lo k  d iagnostycz­
no-badawczy, liczne o b ie k ty  za 
piecza technicznego. Będą one 
przekazyw ane sukcesyw nie do 
u ż y tk u  przez genera lnego w y ­
konawcę —  przedsiębio rstw o 
„B udopo l-W arszaw a” , k tó re m u 
w  dalszych etapach pomagać 
będą przeds ięb io rs tw a  zrzesze­
n ia  „B u d o p o l”  z Poznania i  
K ra ko w a . Jak  się p rzew idu je , 
łącznie p rzy  budow ie  C en trum  
zaangażowanych będzie ok. ty ­
siąca p racow n ików . Jest to  i lu ­
s trac ja  ska li tego przedsięwzi* 
cia.

W  ju ż  oddanych ob iektach  le 
czą się pacjenci, ko rzys ta jąc  z 
w ie lu  nowoczesnych urządzeń. 
W  zakładzie te łe ra d io te ra p ii k i l  
kadziesią t osób dziennie ko rzy 
sta z naśw ie tleń . Za insta low ana 
ta m  kana dy jska  „bom ba k o b a l­
tow a”  u m oż liw ia  niszczenie n o ­
w o tw o ró w  p ro m ie n ia m i e m ito ­
w a n ym i przez ten p ie rw ias tek .

Z  now ych  pomieszczeń ko rzy 
sta rów n ież  przychodn ia  p ro f i­
laktyczna , w  k tó re j kob ie ty  
przechodzą badania p ie rs i i  na 
rządów  rodnych, um oż liw ia ją ce  
wczesne w y k ry c ie  zm ian now o­
tw orow ych . O prócz dz ia ła ją ­
cych gab ine tów  g ineko log icz­
nych w kró tce  u ruchom ione zo­
staną gab ine ty  chem io te rap ii i  
c h iru rg i onko logicznej, dz ięk i 
czemu poradn ia  stanie się pe l- 
no p ro fiło w ą  przychodn ią  onko­
logiczną.

Zanotow ano na tom ias t pewne 
opóźnienia w  u ru ch a m ia n iu  za­
k ła d u  re h a b ilita c ji.  Zosta ły  one 
spowodowane k ło p o ta m i z  zain­
s ta low aniem  sprzętu  re h a b ilita . 
cyjnego. N a leży oczekiwać, że 
w yko naw cy dołożą w sze lk ich  
s ta rań , by  ten potrzebny ob iek t 
ja k  na jszybc ie j zaczął służyć 
pacjentom .

Więcej papierów i filmów

Radzieckie kontrakty 
wspierajq „Foton"

BYDG O SZCZ PAP. Z ak łady  
Fotochem iczne „F o to n ”  w  B y d ­
goszczy w p raw dz ie  nadal b o ry ­
k a ją  się z k ło p o ta m i zaopatrze­
n io w ym i, jednak z m iesiąca na 
m iesiąc zw iększają dostaw y w y 
robów  fo tog ra ficznych . D zie je  
się ta k  zwłaszcza za spraw ą ra  
c jo n a liza c ji p ro d u kc ji, a także 
e fe k tyw n e j w spó łp racy  fa b ry k i 
z  U n iw e rsy te tem  M ik o ła ja  K o ­
p e rn ika  w  T o ru n iu , k tó ry  zasi­
la  swego przem ysłow ego partne 
ra  w  now ato rsk ie  technologie, 
a naw e t chem iczne kom ponen­
ty .  Wreszcie — w ie lu  n ie ła t­
w ych  prob lem ów  zakłady po­
zb y ły  się d z ię k i ko rzys tn ym  
k o n tra k to m  ekspo rtow ym . O d 
pewnego czasu „F o to n ”  w ysy ła  
swoje w y ro b y  do k ra jó w  A m e ­
r y k i  Ś rodkow e j, g łów n ie  do 
M eksyku , co u m o ż liw i zakupy 
b ra ku ją cych  w  k ra ju  chem ika­
lió w .

K i lk a  m iesięcy tem u  bydgo­
s k i „F o to n ”  za w a rł w ysoce o -  
p łaca ln y  k o n tra k t ze Z w ią z ­
k ie m  R adzieckim . Z apew nia  on  
u trzym a n ie  w yso k ie j p ro d u k c ji 
p ap ie rów  do fo to g ra f ii czarno- 
-b ia łe j. Um ow a p rze w id u je  za­
opa trzenie fa b ry k i do końca te­
go ro ku  w  ogrom ne ilo śc i d e fi­
cytowego „podłoża”  chem iczne­
go do pap ie rów  fo tog ra ficzn ych  
w  zam ian za dostawę do ZSRR 
gotow ych w y ro b ó w  na  opłacal­
nych w a run kach  finansow y«*! i

m a te ria łow ych . D oda tkow ym  
zyskiem  te j tra n sa kc ji jest re ­
a lna m ożliwość w yp ro d u ko w a ­
n ia d la potrzeb k ra jo w y c h  ok. 
250 tys. m kw . nadal poszuki­
w anych pap ierów  do w y w o ły ­
w an ia  zdjęć.

Z  IN N Y M )  p ro lj le m a tn i b yd g o sk i 
p ro d u c e n t f i lm ó w  w cze śn ie ! iu ż  u- 
p o ra l s ic  we w ła s n y m  zakres ie . 
D z ię k i te m u  co  m ies iąc  t r a f ia  stąd 
na ry n e k  o k .  150 tys . fo to g ra f ic z ­
n y c h  f i lm ó w  z w o jo w y c h , t j .  b lis k o  
20 p ro c . w ie c e ! n iż  p rzed  ro k ie m . 
Jes t o rz v  tv m  is to tn e  że ..F o to n ”  
ja k o  lede-.ł z n ie lic z n y c h  w  k r a lu  
p ro d u c e n tó w , choć  je g o  w y ro b y  są 
s ta le  p o s z u k iw a n e  i  n ie  m a ła  k o n ­
k u re n c j i .  n ie  za m ie rza  D odnosić  na 
n ie  cen d e ta lic z n y c h  w  n a jb liż s z y m  
czasie . R e n to w n o ś c i z po żą d a n ym  
s k u tk ie m  p o s z u k u je  sie t u  b o w ie m  
z a ró w n o  w  m in im a liz o w a n iu  kosz­
tó w  w y tw ó rc z y c h , ja k  i w  oszczed 
no śc la ch  m a te r ia ło w y c h  i s u ro w c o ­
w y c h  o ra z  w ła ś n ie  w  k o rz y s tn y c h  
tra n s a k c ja c h  — k ra jo w y c h  I  za g ra ­
n ic z n y c h . J e d n y m  z te g o  p rz y k ła ­
d ó w  je s t  n a w ią z a n a  w sp ó łp ra ca  z 
ZSR R .

Komunikat WPKM
2  U W A G I n a  za ko ń cze n ie  ć k r e .  

su  w a k a c y jn e g o , e  d n ie m  S w rześ­
n ia  w Ś w in o u jś c iu  a u to b u s y  l i n i i  
nr 4 1 I  będą k u rs o w a ły  te z m n le l 
szoną c z ę s to tliw o ś c ią : „***  co 25. S5 
min. w  d z ie ń  p o w sze d n i 1 co  85 
m in .  w d z ie ń  ś w ią te c z n y , a „4** co 
27 m in .  z a ró w n o  w  d z ie ń  pow szed­
ni ja k  i ś w ią te c z n y . R ów nocześn ie  
u ru c h o m io n a  zo s ta n ie  l in ia  n r  4 bis. 
na k tó r e j  a u to b u s  b e dz ie  k u rs o w a ł 
w d n i po w sze d n ie  z  40 m in .  czę- 
J to tt łw o ś c ią ,

Uroczysta promocja 
artylerzystów

C H E Ł M  P A P . T ra d y c y jn ie  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rze śn ia  
o d b y w a ją  s ię  p -rom oeje p o d ­
c h o rą ż y c h  na p ie rw s z y  s to ­
p ie ń  o f ic e rs k i.  K o le jn y  zastęp 
w y s o k o  k w a li f ik o w a n y c h  spe­
c ja lis tó w  w o js k o w y c h  z a s il i ł  
k a d rę  o fic e rs k ą  naszych  s il 
z b ro jn y c h , ż o łn ie rs k a  ro d z in a  
p o w ię k s z y ła  s ię  o  lic z n e  g ro ­
no  d o b rze  p rz y g o to w a n y c h  te ­
g o ro czn ych  a b s o lw e n tó w  w y ż ­
szych  s z k ó ł o f ic e rs k ic h .  C en­
t ra ln y m  a k c e n te m  ty e h  u ro ­
czys to śc i b y ła  1 bm . w  C h e ł­
m ie  u ro c z y s ta  p ro m o c ja  na 

. p ie rw s z y  s to p ie ń  o f ic e rs k i ab ­
s o lw e n tó w  W yższe j S z k o ły  O - 
f ic e rs k ie j W o js k  R a k ie to w y c h  
i  A r t y le r i i  im . g e n . Józe fa  
B em a w  T o ru n iu .  Z b ie g ła  s ię  
ona  z 45 ro c z n ic ą  a g re s ji h i­
t le ro w s k ie j na  P o lskę  ł  w y ­
b u c h u  H  w o jn y  ś w ia to w e j o -  
ra z  o b e h o d a m i 40-leeia P o ls k i 
L u d o w e j. N a p ro m o e ję  p rz y ­
b y ł  z w ie rz c h n ik  s i ł  z b ro jn y c h  
P R L . gen. a rm ii W o jc ie c h  Ja ­
ru z e ls k i.  Podczas u ro czys to śc i 
g e n . W . J a ru z e ls k i w y g ło s ił 
p rz e m ó w ie n ie  ( te k s t o p u b lik o ­
w a ła  prasa p o ra n n a ).

Dla armatora tureckiego

Drugi prom 
z „Warskiego”

W  S T O C Z N I S zcze c iń s k ie j im . 
A d o lfa  W a rsk ie g o  o d b y ło  s ię  31 
s ie rp n ia  w o d o w a n ie  p ro m u  pasa­
że rsko -sam ochodow ego  „S a m s u n ”  
p rzeznaczonego d la  a rm a to ra  tu ­
re ck ie g o . Z a m ó w ił on  w  S zczec in ie  
d w ie  ta k ie  je d n o s tk i.  P ie rw sza  
z n a jd u je  się ju ż  w  e k s p lo a ta c ji.  
O b ie  p rzys to so w a n e  są do że g lug i 
na  m orzach  C z a rn y m  i  Ś ró d z ie m ­
n ym .

M /f  ..S am sun”  je d n o ra z o w o  m oże 
za b ra ć  1000 pasażerów  o ra z  260 sa­
m o chodów  osobow ych . D o d ysp o zy ­
c j i  pasażerów  przeznaczono  dużą 
re s ta u ra c ję , b a ry  s z y b k ie j o b s łu g i 
i  k a w ia rn ie  o raz  w ie le  in n y c h  p o ­
m ieszczeń re k re a c y jn o - ro z ry w k o -  
w y c h .

N o w y  p ro m , p o d o b n ie  ja k  w szy 
s tk ie  p o p rze d n ie  s ta tk i z t e j  sa­
m e j s e r ii,  b u d o w a n e  d la  in n y c h  
a rm a to ró w , w yp o sa żo n y  zostan ie  w  
sp e c ja ln e  p łe tw y  s ta b il iz a c y jn e , 
k tó re  zm n ie jsza  k o ły s a n ie  s ię  je d ­
n o s tk i na fa l i

W y ś c ig
(Dokończenie ze str, 1)

O statn ie d n i s ie rpn ia  s ta ły  
się w ięc okresem  n iebyw a łego 
ruchu  na przejściach g ran icz­
nych. Nasi rodacy pow raca jąc 
z udanych zakupów  samocho­
dow ych, m e ldo w a li się na prze j 
ściach gran icznych w  n ie  spo­
tykanych  tam  od ła t  ilościach. 
Jednak w sze lk ie re k o rd y  „p o ­
wodzenia”  pob iło  prze jście  gra 
niczne w  Św iecku. G dy w  ub. 
p ią tek , k ró tk o  przed godziną 24 
odw ied z iliśm y prze jście  granicz 
ne w  K o łbasko w ie  w op iśc i 
p o in fo rm o w a li nas, iż  przed 
ch w ilą  ro zm a w ia li przez te le fon 
ze S w ieck iem  i  po in fo rm ow ano  
ich , iż  ko le jka  w ozów  oczeku­
jących  na odp raw ę gran iczną i  
celną liczy  p ra w ie  8 k m  d łu ­
gości.

W  sam ym  K o łbaskow ie , k ró t  
ko  przed północą, na odpraw ę

G ŁÓ W N Y M  dostawcą k a m ie n ia  wapiennego (codziennie 10 
sk ładów ) d la  k ra jow ego  p rzem ys łu  cukrow n iczego , a także  
d la  chem icznego i hutniczego, są K ie le ck ie  Z a k ła d y  P rzem y­
s łu  W apienniczego w  M iedziance. Za le tą  tego kam ien ia  jes t 
w ysoka zaw artość węg lanu w a pn ia , a niska  — krzem ien ia .

C A F  —  W. Stan

Prace żniwne — na ukończeniu

Wysoki skup zbóż
TEG O RO CZN E żniwa są 

już na finiszu. Do aebra- 
nla pozostało — jak  się sza 
tu je  — tylko niespełna 5 
proc. areału przeznaczone­
go pod zboża, głównie na 
północy kra ju  i na terenach 
podgórskich. Nie oznaeea 
to jednak, że słabnie tem­
po prac w  rolnictwie. Co­
raz więcej rolników kon­
centruje obecnie swe wysil 
ki na robotach związanyeh 
z siewami oraz na wykop­
kach ziemniaków, które w  
niektóryeh regionach kraju  
rozpoczęły się już na szer­
szą skalę. Sporo czasu po­
chłania też zbiór drugiego 
pokosu traw  łąkowych.

N A  w yso k im  poziom ie u trzym u  
je  się skup zbóż z tegorocznych 
zb iorów . Od początku żn iw  sku 
piono łącznie p raw ie  3,4 m in  
ton  zbóż. S tosunkowo na jw ięce j 
z ia rna skup iono dotychczas w  
w o j.: opo lsk im , szczecińskim , ol 
sztyńsk im , w roc ław sk im , bydgo 
sk im , poznańskim . P la n y  sku­
pu w ykonano ju ż  w  s łupsk im , 
bydgoskim , leszczyńskim  i ol­
sztyńskim . W  w ojew ództw ach 
tych  odbierać się będzie nadal 
zboża dostarczane przez ro ln i­
ków.

W w ypow iedz i udzie lonej Po l­
sk ie j A g enc ji Prasow ej w icem i­
n is te r ro ln ic tw a  i gospodarki 
żyw nościow ej K az im ie rz  G rze­
siak. k tó ry  je s t jednocześnie 
szefem centra lnego sztabu, żn iw  
nego, s tw ie rd z ił m. in., że skup 
zbóż przebiega spraw n ie . W yso­

k ie  dostaw y z ia rna świadczą, ie  
zdecydowana większość ro ln i­
kó w  zrozum ia ła  in tenc je  pod ję­
tych  w  osta tn ich  la tach  decyz ji 
ekonom icznych, k tó re  prowadzą 
do w zrostu  tow arow e j p ro d u k­
c j i  zbóż, w  tym  zwłaszcza psze­
n icy  i  jęczm ienia . Są to  ga tun ­
k i,  k tó rych  n a jba rdz ie j b raku je , 
d latego też ich  ceny skupu są 
wyższe, n iż  żyta  i  owsa. Ta 
s tru k tu ra  cen będzie u trz y m y ­
wana rów n ież w  przyszłości. 
K a z im ie rz  G rzesiak w skazał też, 
że na w o ln ym  ry n k u  ceny zbóż 
są obecnie niższe od cen zia rna 
kon traktow anego, a zbliżone do 
cen, ja k ie  p łac i się w  skupie 
za zboże n ie  kon trak tow ane .

Zmiana kursu
walutowego

W A R S Z A W A  P A P . N a ro d o w y  
B a n k  P o ls k i in fo rm u je ,  że od 1 
w rz e ś n ia  b r. z m ie n ia  s ię  p o d s ta ­
w o w y  k u rs  z ło te g o  do  d o la ra  am e­
ry k a ń s k ie g o . K u rs  te n  zo s ta je  p od ­
n ie s io n y  do  123 z ł za d o la ra .

P o p rz e d n io  o b o w ią z u ją c y  k u rs  
p o d s ta w o w y  zos ta ł u s ta lo n y  l  m a r­
ca b r . i  w y n o s ił 110 z ł  za d o la ra .

K u rs  d o la ra , w  o p a rc iu  o s toso­
w a n ą  w  nasze j p ra k ty c e  o d  po ­
n ad  sześciu la t  zasadę b ieżących  
je g o  z m ia n , u le g a  c ią g ły m  w a h a ­
n io m . B ie żą cy , b a n k o w y  k u rs  do ­
la ra  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  s ie rp n ia  
b r .  w y n o s ił 113,10 z ł. Z m ia n a  k u rs u  
do  123 z ł za d o la ra  oznacza de­
w a lu a c ję  z ło te g o  w  s tb s u n k u  do 
te j  w a lu ty  o 8,8 p ro c . P o d o b n ym  
z m ia n o m  — w  w y ra ż e n iu  p ro ce n ­
to w y m  — u le g a ją  k u rs y  in n y c h  w a 
lu t  k ra jó w  I I  obsza ru  p ła tn icze g o .

o  m il io n
oczekiwało około 100 samocho­
dów osobowych i ciężarowych. 
Szczególnie jedna z zakupio­
nych przez naszego rodaka w 
Berlinie Zachodnim ciężarówka 
prezentowała się wcale, wcale... 
Na skrzyni wozu załadowano 
samochód osobowy (oczywiście 
„ropniak” ), sporo części samo­
chodowych oraz około 100 o- 
pon... Spora też ilość samocho­
dów, oczekujących w piątek na 
odprawę w Kołbaskowie, ciąg­
nęła przyczepia. I  one także nie 
b y ły  próżne. Opony, części ka­
roserii samochodowych, siedze­
nia...

N A S  je d n a k  in te re s o w a ło , ja k  
c e ln ic y  u p o ra ją  s ię  z  u s ta le n ie m  
k to  p rz y je c h a ł p rz e d  24 i  będz ie  
o d p ra w ia n y  w e d łu g  s ta ry c h  s ta ­
w e k , a k to  s ię  sp ó źn i i  u iś c i n o ­
w e  o p ła ty  ce lne?  D y le m a t te n  ro z ­
w ią z a n o  w  K o łb a s k o w ie  b a rd z o  l i ­
b e ra ln ie  i  s p ra w n ie . 5 m in u t  po

g o d z in ie  24 c e ln ic y  s p isa łi n u m e ry  
w o zó w  o c z e k u ją c y c h  na o d p ra w ę , 
in fo rm u ją c  ic h  w ła ś c ic ie li,  iż  n ie ­
za le żn ie  od g o d z in y  w  k tó r e j  d o trą

Erze d  o b lic z e  c e ln ik a , t ra k to w a n i 
ędą ja k o  c i. k tó r z y  p rz e k ro c z y li 

g ra n ic ę  k r a ju  w  d n iu  31 s ie rp n ia .
G d y  ju ż  to  się s ta ło , p rz y g lą d a ­

liś m y  s ię  k o ń c o w i k o le jk i  (po  s tro  
n ie  N R D ). O k o ło  w p ó ł do  p ie rw s z e j 
w p a d ł na g ra n ic ę  p ie rw s z y  spóź­
n ia ls k i. . .

— P a n o w ie ! G n a łe m  ja k  sza lony , 
a le  za P a se w a lk ie m  p o g u b iłe m  s ię  
na  ro z ja z d a c h ! T o  n ie  m o ja  w in a ! 
B a rd z o  proszę, o d p ra w c ie  m n ie  z 
w czo ra jszą  d a tą !

—- N ie s te ty , ta k  n ie  m o że m y  
z ro b ić  — o d p o w ia d a li c e ln ic y .  — 
J e d n a k  p roszę  z ło żyć  o d w o ła n ie  W 
k tó r y m  w y t łu m a c z y  p a n  p rz y c z y n y , 
k tó re  s p o w o d o w a ły  p a ń sk ie  spóź­
n ie n ie  s ię  na  g ra n ic y .  G łó w n y  U -  
rz ą d  C e ł będz ie  w s z y s tk ie  te  o d ­
w o ła n ia  ro z p a try w a ł i  n ie w y k lu ­
czone, że zostaną  one ro z p a trz o n e  
p o z y ty w n ie , c z y l i  że z a p ła c i p an  
c ło  w e d łu g  s ta ry c h  s ta w e k . O d w o ­
ła n ie  n a le ży  sk ła d a ć  za p o ś re d n i­
c tw e m  U rz ę d u  C e lnego  w  s w o im  
m ie js c u  zam ie szka n ia .

T o  p ra w d a , że do  k r a ju  p rz y je c h a  
ła  p e w n a  ilo ś ć  n o w y c h  p o ja z d ó w . 
J e d n a k  w ię kszo ść  to  w o z y  liczące  
so b ie  od  5 la t  w  gó rę . P rz y  n o w e j 
t a r y f ie  c e ln e j b y ły b y  o n e  ..hono ­
ro w a n e ”  20 -p ro ce n to w ą  z w y ż k ą  o - 
p ła ty  c e ln e j.

(M acz)
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C jg g le  hrnk porozumieniu w Izraelu

Koalicyjny gabinet 
sposobem na kryzys

B E JR U T PA P. Iz ra e lsk i przez obse rw ato rów  i p o lity k ó w  
p rem ie r Icchak Szam ir i  iz rae lsk ich  za je dyny  środek, 
przywódca P a rt ii P racy  k tó ry  może pop raw ić  ka tastro - 
Szimon Peres spo tka li się fa ln y  stan gospodarki tego k ra -  
w  n iedzie lę, by  — ja k  to  ju .  Dane opu b likow an e  przez 
o k re ś li li ich  doradcy — za B ank Iz rae la  m ów ią , że rezerw y 
kończyć rozm ow y w  spra - dew iz zm n ie jszy ły  się w  s ie rp - 
w ie  u tw orzen ia  rządu je d - n iu  o 192 m in  do la rów , in fla c ja  
ności narodow ej. Jednakże osiągnęła re ko rd o w y  poziom  
rozmowny —  ja k  dotychczas 400 proc., a bezrobocie jest n a j-  
—  nie p rzyn io s ły  ko n k re t-  w iększe od 3 la t. 
nych rezu lta tów ’. Zarów no w  P a rt ii P racy, ja k

K O A L IC J A  rządowa L ik u d u  > w  B loku  L ik u d , w ew nętrzne 
i  P a rt ii P racy  uważana jest n ac isk i g rup  p rzec iw nych  u tw o- 

-^rżen iu  te j k o a lic ji un iem ożli-

„Pojedynek“ w TV 
Reagan -  Móndale

W A S Z Y N G T O N  P A P . W s p ó łp ra ­
c o w n ic y  o bu  r y w a l i  w  lis to p a d o ­
w y c h  w y b o ra c h  p re z y d e n c k ic h  w  
U S A  d a li do  z ro z u m ie n ia , że osiąg­
n ię to  ju ż  p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  
u d z ia łu  R eagana 1 M o n d a le ’ a w  co 
n a jm n ie j je d n e j deb a c ie  te le w iz y j­
n e j.  P o  p ó łto ra g o d z in n y m  s p o tk a ­
n iu  z sze fem  k a m p a n ii w y b o rc z e j 
M o n d a le ’a s e k re ta rz  g e n e ra ln y  B ia  
le g o  D o m u  Jam es B a k e r  o ś w ia d ­
c z y ł, że o b łe  s tro n y  z g o d z iły  s ir 
n a  je d e n  p o je d y n e k  te le w iz y jn y ,  
n ie  w y k lu c z a ją c  e w e n tu a ln o ś c i 
zo rg a n iz o w a n ia  d a lszych . S ta rc ie  
p rz e d  k a m e ra m i te le w iz y jn y m i n ie

So w łn n o  s ię  zd a n ie m  B a k e ra  od - 
y ć  b e zp o ś re d n io  p rz e d  w y b o ra m i,  

a b y  dać w y b o rc o m  o k a z ję  do  po d ­
ję c ia  d e c y z ji ko g o  po p rze ć . O m a­
w ia n o  też  sp ra w ę  p o je d y n k u  te le ­
w iz y jn e g o  w ic e p re z y d e n ta  B usha z 
p a n ią  F e rra ro , a le  ż a d n e j d e c y z ji 
n ie  p o d ję to . Szef k a m p a n ii M o n ­
d a le ’ a Jam es Johnson  p rz y z n a ł, że 
p o zo s ta je  Jeszcze do  u re g u lo w a n ia  
w ie le  s p o rn y c h  p u n k tó w . zan im  
d o jd z ie  tlo  zo rg a n iz o w a n ia  a u d y c ji 
te le w iz y jn e j.

Strzelanina w Sydney

T rag iczn y  f in a ł
sprzeczki nastolatków

L O N D Y N  P A P . J a k  donoszą z 
S yd n e y  g w a łto w n a  sp rzeczka  m ię ­
d z y  c z ło n k a m i d w ó ch  a u s tra li js k ic h  
g a n g ó w  m o to c y k lo w y c h  p rz e ro d z i­
ła  s ię  w  b e z ła d n ą  s trz e la n in ę , u  
k tó r e j  z g in ę ło  7 osób: 6 w y ro s t ­
k ó w  i  je d n a  d z ie w c z y n k a . 16 osób 
o d n io s ło  o b ra że n ia , s tan ' czw orga  
z n ic h  je s t k ry ty c z n y .  In c y d e n t 
w y d a rz y ł s ię  w  n ie d z ie lę  na  p a r­
k in g u  h o te lo w y m  na z a c h o d n im  
p rz e d m ie ś c iu  m e tro p o lii.

w ia ją  pozy tyw n y  rezu lta t nego­
c ja c ji. P resja ta  zw iększyła  się 
jeszcze, k ie d y  w  ub. tygodn iu  
prasa izrae lska don iosła, iż oby­
d w a j p rzyw ód cy u zgo dn ili fo r ­
m ułę podzia łu  w ładzy.

T Y M C Z A S E M  S z a m ir zd e m e n to ­
w a ł,  Iż  w y r a z i ł  zgodę, a b y  je g o  r y ­
w a l p ie rw s z y  o b ją ł s ta n o w is k o  p re ­
m ie ra  o ra z  b y  b y ły  p re m ie r  Ic c h a k  
R a b in  o t r z y m a ł te k ę  m in is t ra  o -  
b ro n y  na  ca łą  k a d e n c ję  rzą d u . 
P rz y w ó d c y  P a r t i i  P ra c y  o ska rża ją  
S z a m lra  o  z ła m a n ie  danego  słow a  
p od  p re s ją  re a k c y jn y c h  p o l i ty k ó w  
z L ik u d u .

W y d a je  s ię  m a ło  p ra w d o p o d o b n e , 
b y  S z a m ir z y s k a ł a p ro b a tę  d la  te j 
k o n c e p c ji p o d z ia łu  w ła d z y  przea 
lic z ą c y  1000 c z ło n k ó w  K o m ite t  
C e n tra ln y  L ik u d u .  P ra w ic o w e  
s k rz y d ło  te g o  b lo k u , ja k  też  le ­
w ic o w e  s k rz y d ło  P a r t i i  P ra c y , pod  
n io s ły  p ro te s t p rz e c iw k o  k o n c e p ­
c j i  rz ą d u  k o a lic y jn e g o  tw ie rd z ą c , 
iż  zaanonsow ane  p rze z  p rasę  p o ­
ro z u m ie n ie  m ię d z y  o b y d w o m a  p rz y  
w ó d c a m i ig n o ru je  in te re s y  o bu  p a r­
t i i .  Szanse Peresa o b ję c ia  p rz y ­
w ó d z tw a  n ad  n a jw ię k s z ą  g ru p ą  p a r­
la m e n ta rn ą  z m n ie js z y ły  s ię , k ie d y  
le w ic o w a  o rg a n iz a c ja  „M a p a m ”  
o św ia d c z y ła , że w y c o fa  p o p a rc ie  
d la  P a r t i i  P ra c y  je ś li zo s ta n ie  u - 
tw o rz o n y  tż w . rzą d  je d n o ś c i na ­
ro d o w e j.

Korespondent PAP, Tadeusz 
Jackow sk i, pisze:

W  6 tygodn i po w yborach  
poczęła się w y łan iać  pew na fo r  
m uła  rządu  izraelskiego, w  n i­
czym  n ie l ik w id u ją c a  a n i k r y ­
zysu politycznego, an i m o ra l­
nego czy gospodarczego, n a j­
ostrzejszego od czasu pow sta­
n ia  państw a żydow skiego w  ro ­
k u  1948. W  n iezw yk le  tru d n ym  
procesie tw orzen ia  tzw . rządu  
jedności narodow ej, zaczęły się 
zacierać różnice program ow e i 
podzia ły  na lew icę i  praw icę.

P aństw a arabskie obserw ują  
ro zw ó j w ydarzeń  w  Iz ra e lu  z

autentyczną lu b  pozorną obo­
ję tnością, od daw na p rzew idu ­
jąc, że różnice w  program ach  
zn ikną  po u tw o rzen iu  gab inetu  
w zam ieszaniu w yb o rczym  i 
w  gorączce d ysku s ji n t. sposo­
bu w yprow adzen ia  państw a z 
kryzysu. Zw racano też uwagę, 
iż  Iz ra e l nie zm ien i swego do­
tychczasowego postępowania na 
aren ie  m iędzynarodow e j, a prze 
de w szys tk im  p o lity k i i  s tra te ­
g i i w o jsko w e j na okupow anych  
te ry to r ia ch  i  wobec państw  a- 
rabsk ich  i  społeczności pa lestyn  
skie j.

K ra je  arabskie śledząc uważ­
nie przebieg debaty po lityczne j 
w  Iz ra e lu  nie liczą na odpręże­
nie, lecz przygo tow u ją  się do 
nowego d ługo trw a łego  okresu  
napięć. N aw et orędow nicy ogra  
niczonego zb liżen ia  z postępowy  
m i od łam am i w  Iz rae lu  s tra c ili 
nadzieję.

Cywilny prezydent 
w Brazylii?

H A W A N A  P A P . B ra z y l i js k i m i­
n is te r  s p ra w ie d liw o ś c i Ib ra h im  
A b i-A c k e l w y ra z i ł  w  sobotę p rz e ­
k o n a n ie . że B ra z y lia  m ia ła b y  
p ie rw sze g o  c y w iln e g o  p re z y d e n ta  
od  20 la t .  g d y b y  w y b o ry  o d b y ły  
s ię  dz iś . Z d a n ie m  m in is tra  k a n d y ­
d a t o p o z y c ji T a n c re d o  N eves u zys ­
k a łb y  w  686-osobow ym  k o le g iu m  
edcktoj-.skim  p rzew agę  40 g łosów  nad 
r y w a le m  z rzą d zą ce j p a r t i i  PDS, 
P a u lo  M a lu fe m . W y b o ry  odbędą 
s ię  w  s ty c z n iu , a 6 -Ie tn ia  ka d e n ­
c ja  obecnego szefa p a ń s tw a  Joao 
F u g u e ire d o  d ob iega  końca  w  m a r­
cu  1985 r.

S a lv a d o r D a li -
ciężko poparzony

M A D R Y T  P A P . S tan  S a lva d o ra  
D a li  b u d z i o b a w y  — o ś w ia d c z y ł w  
B a rc e lo n ie  je g o  a d w o k a t D em e- 
n cch . W ie lk i m a la rz  h isz p a ń s k i 
p rz e w ie z io n y  z o s ta ł do b a rc e lo ń - 
s k ie j k l in ik i  D e l P i la r  w  k ilk a n a ś ­
c ie  g o d z in  po  o p a rze n ia ch  do zn a ­
n y c h  w  czasie p o ża ru , k tó r y  o b ją i 
s y p ia ln ię  w  je g o  re z y d e n c ji X I  
-w ie c z n y m  z a m k u  P ubo l.

Łodzią wikingów  
dookoła świata

NOWY JORK PAP. Replika 
statku handlowego, który przed 
tysiącem lat krążył między pół­
nocną Europą i osiedlami Norma­
nów w Islandii i na Grenlandii, 
dowożąc ludzi, zwierzęta hodowla 
ne i żywność, po opuszczeniu fior 
du Norwegii, przybyło do wybrze­
ży Halifaxu w Kanadzie, skąd u- 
da się w daleką podróż dookoła 
św iata..

Trasa statku noszącego nazwę 
„Saga Sigler”  będzie prowadzić 
przez Wyspy Karaibskie, Kanał Pa 
namski, Ocean Indyjski oraz Ka­
na ł Sueski ł Morze Śródziemne. 
Podróż zakończona zostanie w 
.1986 r. u wybrzeży Norwegii.

Kapitan „Saga Sigler” , 36-lelni 
Tagnar Thorseth powiedział, że po 
mysł takiego rejsu powstał w cza 
sie wyprawy zorganizowanej w 
1975 r., obejmującej trasę wyty­
czoną przez podróżnika Leiva 
Eirikssona, uważanego za jednego 
2 pierwszych Europejczyków, któ 
rzy dotarli do wybrzeży Ameryki 
Północnej, przecierając szlaki han 
dlowe na Atlantyku. ^

Długie łodzie wikingów z cha­
rakterystycznymi głowami smo­
ków przybywające z Norwegii, Da 
nii i Szwecji były dobrze znane 
w Europie Północnej. „Saga Si- 
g łe r" jest dokładną kopią takiej 
łodzi, która ongiś odbywała dale­
kie rejsy, dziś pokonywane przez 
nowocześnie wyposażone statki.

Thorseth, z zawodu dzienni­
karz, jest organizatorem kilku po­
przednich wypraw, m. in. do pół­
nocno-wschodniej Grenlandii v 
1979 r. oraz pierwszej norweskiej 
ekspedycji do bieguna północne­
go w 1980 r.

Budowę „Saga Sigler”  zaczęto 
przed dwoma łaty. W  kwietniu 
1983 r. statek by ł gotowy do po­
dróży. W  próbnym rejsie w ub. 
roku Thorseth żeglował wokół 
Wysp Brytyjskich oraz północnych 
wybrzeży Europy.

W  obecnej wyprawie udział bie 
rze 6 Norwegów, Duńczyk I A- 
merykanin —  operator filmowy. 
W yprawa jest finansowana przez 
norweski rząd, amerykański© i 
norweskie towarzystwa żeglugowe 
ora? dyrekcje kilku muzeów,

Reakcja rzgdu USA 
na wywiad K. Czernisnki

W A S ZY N G TO N  PAP. Rzecznik D epartam entu  S tanu USA 
ośw iadczy ł w  niedzie lę, kom entu jąc  w ypow iedź Konsta-ntina 
C ze rn ienk i o gotowości ZSRR do prow adzenia z U S A uczci­
w ych  i  pow ażnych rokow ań, że S tany Zjednoczone „zab ie ­
ga ją  i  będą zabiegać o ukszta łtow an ie  drogą rokow ań trw a ł 
szych i  ba rdz ie j k o n s tru k tyw n ych  stosunków ze Z w iązk iem  
R adzieckim ” , ale da ł do zrozum ienia, iż W aszyngton zam ie­
rza kon tynuow ać rozmieszczanie now ych ra k ie t nuk learnych  
w  E urop ie  Zachodnie j i  in ne  p rog ram y zbro jeń.

R zecznik pow iedzia ł, że S tany Zjednoczone, „k o ry g u ją  (w  
ten sposób) zakłócenia w  rów now adze s ił w o jskow ych  m ię ­
dzy W schodem i Zachodem, w y n ik łe  w  osta tn ich  la tach” .

W  w yw iad z ie  dla „P ra w d y ”  ogłoszonym  w  sobotę K o n- 
s ta n tin  Czern ienko s tw ie rd z ił, że S tany Zjednoczone nada! 
dążą do uzyskan ia przew agi w o jsko w e j nad ZSRR i pod­
k re ś lił,  że poważne rokow an ia  są m ożliw e je dyn ie  gdy prze­
strzega się zasady równości i jednakow ego bezpieczeństwa.

Wspominając Wrzesień 1939

W  zanurzeniu 
i na powierzchni

(Korespondencja ze Szwecji)

Z M A L E J  p rzys ta n i żeglar­
sk ie j w  M a rie fre d  szef 
m iejscowego k lu b u  że* 

g larskiego. G unnar L in d , prze­
w ozi nas m oto rów ką  na p o b li­
ską wyspę, Fórskar. Po 15 m i­
nu tach podróży p rz y b ija m y  do 
brzegu, przechodzę 10 k roków  
i  na tyka m  się na p rzyb itą  do 
ska ły  mosiężną tab licę  z n a p i­
s e m :'„L a te m  1940 roku  3 p o l­
skie o k rę ty  podwodne: „R yś ” , 
„Ż b ik ”  i  „Sęp”  b y ły  in te rn o w a ­
ne w raz z załogam i (160 ludz i) 
u brzegów te j w ysp y” . Napis 
jest w  jęz. szwedzkim , pod n im  
m iedziana sy lw e tka  „R ys ia ”  z 
b ia ło -czerw oną banderą.

A U T O R E M  i  w y k o n a w c ą  z a b y t­
k o w e j ta b lic y ,  a je d n o cze śn ie  m o im  
p rz e w o d n ik ie m  po w ysp ie , je s t pan 
W Ł A D Y S Ł A W  S Ł O M A  — dz iś  70- 
le tn i e m e ry t, na  s ta łe  o s ia d ły  w  
M a r ie fre d . P rzed  45 la t y  cz ło n e k  
za łog i o k rę tu  p o d w odnego  „R y ś ” .

P rzez w yspę  F o rs k a r  p rz e w ija  się, 
zw łaszcza w  sezonie ż e g la rsk im , 
sporo  S zw edów , t r a f ia ja  sie też 
goście z z a g ra n ic y . O gro m n a  w ię k ­
szość z n ic h  z zaskoczen iem  d o ­
w ia d u je  się. że w  ty m  m ie jscu  w  
czasie w o jn y  s ta c jo n o w a ły  3 p o l­
sk ie  ło d z ie  podw odne .

Z a n im  t r a f i ły  do M a r ie fre d , 
p rze sz ły  d ra m a ty c z n y  o k re s  z w ią ­
z a n y  z p o c z ą tk ie m  w o jn y  — m ó w i 
W ł. S ło m a . — 1 w rze śn ia  1039 r -  
za s ta ł „R y s ia ”  w  p o rc ie  w o je n n y m  
na  H e lu . gdz ie  o k r ę t  o trz y m a ł «oz . 
ka z  w y jś c ia  i  u d a n ia  s ię  do  w y ­
znaczonego se k to ra . Ju ż  podczas 
p ie rw s z e j d o b y  w o jn y  ..R yś”  9- 
k r o tn ie  a ta k o w a n y  b y ł przez o k rę ty  
n ie m ie c k ie , k tó re  z rz u c iły  na  n iego  
ponad 2fł bom b  g łę b in o w y c h . W  
w iększośc i b y ły  to  a ta k i n ie ce ln e , 
lecz b o m b y  e ksp lo d u ją ce  b l iż e j k a ­
d łu b a  s p o w o d o w a ły  n ieszczelność 
z b io rn ik ó w  b a la s to w y c h  i  w y c ie k a ­
n ie  p a liw a . P rzez następne  d n i 
„R y ś ”  na  p o w ie rz c h n i i  w  za n u ­
rz e n iu . sam  a ta k u ją c , k lu c z y ł m ię ­
d z y  n ie p rz y ja c ie ls k im i o k rę ta m i,  
w reszc ie  zm u szo n y  zos ta ł d o  po­
w ro tu  na  H e l w  ę e lu  d o ko n a n ia  
n ie zb ę d n ych  n a p ra w .

— P o n a p ra w ie  „R y ś ”  p o n o w n ie  
w ysze d ł w  m o rze  — k o n ty n u u je  
W ł. S ło m a . 11 w rze śn ia  dow ódca  
o k rę tu  o trz y m a ł depeszę z D o w ó d z­
tw a  F lo ty  p o leca jącą  m u  p o d je c ie  
p ró b y  p rz e b ic ia  s ię  do A n g li i ,  a 
g d y b y  to  b y ło  n ie m o ż liw e  — pozo­
s ta n ie  na  B a łty k u  ja k  s ie  da n a j­
d łu ż e j. a n a s tę p n ie  u d a n ie  s ie  do 
p o r tu  szw edzk iego . Jeszcze k i lk a  
d n i w  m o rz u , k o le jn e  s ta ra ła  z 
o k rę ta m i n ie m ie c k im i,  k o le jn e  usz­
k o d ze n ia  i  zm n ie js z e n ie  s ie  zapa­
sów  p a liw a , oznacza jące  b ra k  szans 
w  p rz e b ija n iu  s ię  p rzez  c ie śn in ę  
S und  i  tru d n a , d ra m a ty c z n a  d e cy ­
z ja  o  o d d a n iu  się w  rę ce  w ła d z  
n e u tra ln e j S z w e c ji, k tó re  in te rn o ­
w a ły  o k rę t  i  załogę.

— P o d o b n y  lo s  s p o tk a ł za łog i „S e  
pa”  i  „ Ż b ik a ” . W  p ie rw s z y m  o k re ­
s ie  t r a f i l iś m y  do  obozu  na  w y s p ie  
V a x h o lm . P o le m  s ta liś m y  w  p o r .  
a ie  s z to k h o lm s k im . zaś w io sn ą  
1940 r .  s k ie ro w a n o  nasze z a ło g i i  
o k rę ty  w  p o b liż e  M a rie fi% d . P rze ­
ż y liś m y  tu  w ie le  c ię ż k ic h  c h w il.  
B ra k o w a ło  od z ie ży  i  ż yw n o śc i, a w  
p ie rw s z y m  o k re s ie  s ie d z ie liś m y  w 
o b oz ie  o to c z o n y m  d ru te m  ko lc z a ­
s ty m . N a jg o rs z y  b y ł je d n a k  b ra k  
w ia d o m o śc i o  los ie  b l is k ic h  1 św ia ­
dom ość. że w  P o lsce to c z y  s ię  w o j­
na. a m y  je s te śm y  u n ie ru c h o m ie n i. 
To . co  nas p o d trz y m y w a ło  na  d u . 
ch u  to  fa k t .  że co d z ie n n ie  na  na ­
szych  o k rę ta c h  m o g lim y  w c ią g a ć  
po lską  b ande rę . Od p ie rw s z y c h  d n i 
in te rn o w a n ia  — aż do  zakończen ia  
w o jn y .

W  M A R IE F R E D  mieszka dziś 
ju ż  ty lk o  k i lk u  by łych  m aryna­
rzy  z „R ys ia ” , „Sępa”  i  „Ż b i­
ka ” . K ilk u n a s tu  ży je  w  in nych  
szwedzkich m iejscowościach. 
U trz y m u ją  ko n ta k ty , w sp om i- 
n a ją  przeszłe dn i. Na jczęściej 
je dnak  spo tyka ją  się na cm en­
tarzach: co ro k u  w  d n iu  1 w rze 
śnią i  wówczas, gdy przychodzi 
żegnać ko le jnego  towarzysza 
b ron i.

M A R E K  B IE R U T

N IE W Ą T P L IW IE  n a jw ię k s z ą  
a tra k c ją  d la  za g ra n ic z n y c h  tu ­
r y s tó w  p rz y b y w a ją c y c h  do 
M o s k w y  je s t  K re m l — d a w n a  
tw ie rd z a  ks iążęca , p o te m  ca r­
ska . U  p o d s ta w y  w ie ż y -d z w o n - 
n ic y  w  c e n tru m  K re m la  na  k a ­
m ie n n y m  p o s tu m e n c ie  a to l 
C A R  K O Ł O K O Ł  —  n a jw ię k s z y  
t e  w s z y s tk ic h  dzw onów ^ fa k ir  
is tn ie ją  na św ie c ie .
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Porozumi eń społecznych punkly 14 i 15

Ochrona najsłabszych
Rozmowa z posłanką Janiną Łągowską

„Z ró w nać  ren ty  i  em cry- w  usta lonym  przez Sejm  te r-  stawa o zaopatrzeniu em ery-
tu ry  starego p o rtfe la  do pozio- m in ie , t j.  do 30 czerwca 83 
m u ak tua ln ie  w yp łacanych”  — W ten sposób p rzystąp iono eta- 
zapisano w  punkcie  15 w  p ro - powo do re a liza c ji porozum ie - 
tokole porozum ienia gdańskiego n ia gdańskiego, k tórego in te n - 
w  S ie rpn iu  1980 roku. Podjęto c ją  b y ło  ostateczne z likw idow a- 
tym  samym bardzo p iln y  p ro — n ie starego portfe la , 
b lc in  społeczny, ja k im  jest o- — R ew aloryzacją  objęto o- 
chrona tych, k tó rzy  są n a jb a r- prócz pracow niczych em e ry tu r i 
d z ie j bezbronni wobec pogar- ren t także św iadczen ia gó rn i-  
szających się w a ru n kó w  bytu . ków , in w a lid ó w  w o jennych,
Na ile  skuteczne okaza ły się w o jskow ych , tw ó rców  i a r ty  
dz ia łan ia  w  te j sferze, ja k  zda- stów, członków  ro ln iczych  spół- 
n iem  pani w yw ią za ł się rząd dz ie ln i p rodukcy jnych , rzem ie- 
z podpisanych zobowiązań? s in ikó w  i  agentów...

— M usim y pam iętać o tym , — Niezależnie od tego ZU S ste. M ając jednak świadomość, 
że re fo rm a  świadczeń ubezpie- od 1 lipca ub. ro ku  p rzys tą p ił że wszystkie powyższe decyzje 
czeniowych — to proces, re a li-  do podwyższania em e ry tu r r o i-  zm ierza ją  k ro k  po k ro ku  do 
zow any konsekw entn ie  — k ro k  niczych. rozw iązyw an ia  w ie lu  trud nych
po kroku . Jesteśmy na etapie — Oprócz re w a lo ryza c ji 4,5 p rob lem ów  w eteranów  pracy, 
w d rażan ia  w ażycie  ustaw, k tó -  m in  e m e ry tu r i  re n t re fo rm a  nie zapom ina jm y, że dalsza ich 
re  zostały podjęte w  w y n ik u  po w p row adz iła  szereg innych , ko popraw a zależy w  g łów ne j 
rozurpień. Tego n ie  da Się do- rzystn ie jszych zmian... . . .

ta ln ym  g ó rn ikó w  i  ich  rodz in  
p o tw ie rd z iła  przyznane im  
wcześnie j up raw n ien ia  do stop 
niowego obn iżan ia  — w  te rm i 
nie do 1 stycznia 1986 r. — 
w ieku  em eryta lnego, docelowo 
do 50 la t  życia oraz p raw o do 
em e ry tu ry  bez wzg lędu na 
w iek  po przepracow aniu  pod 
ziem ią stopniowo zm niejszanej 
liczby  la t. Znaczenie społeczne 
i hum an ita rne  tych  upraw n ień  
pi'zyznanych ludz iom  najc ięż­
szej pracy jest chyba oczyw i.

się
konać an i z ro ku  na rok , an i — ...wśród k tó ry c h  szczególne 
ty m  bardz ie j z dnia na dzień, znaczenie ma zasada w ym ia ru  
Po drug ie  — pierw sze decyzje św iadczeń m in im a ln ych  w  po- 
rządu m usia ły  m ieć cha rak te r w iązan iu  z najniższą płacą, 
na pewno in te rw e n cy jn y , b y ły  Z m ianą  jednak jeszcze w ażn ie j 
doraźną ko rek tą  poziom u do- szą, o znaczeniu w ręcz m odelo- 
chodów w eteranów  pracy ż y ją -  w ym , jest wprow adzen ie  po 
cych w tru d n ych  w a run kach  raz p ie rw szy  do naszego syste- 
m ate ria lnych . O d 1 s tyczn ia  m u em ery ta lno -ren tow ego  za- 
1981 roku podwyższono przecież sady corocznej waloryzacji 
wszystkie e m e ry tu ry  i re n ty  świadczeń, k tó ra  ma Zapobiegać 
przyznane do końca 1975 ro ku  na przyszłość odradzan iu  się 
oraz św iadczenia najniższe, n ie - starego po rtfe la , 
zależnie od da ty  ich  p rzyzna - — Chodzi tu o mechanizm po- 
n ia . Podniesiono też e m e ry tu ry  zwalający na podnoszenie eo ro 
i  re n ty  przyznane w  la tach ku podstaw y w y m ia ru  em ery- 
1976— 79 n ie  przekraczające 5 tury lub ren ty?  
tys. zł. Zw iększono dod a tk i na —  O ta k i procent, o ja k i 
n iepracującego współm ałżonka, wzrosło przecię tne miesięczne 
W zrosły św iadczenia na in w a li-  wynagrodzenie w  gospodarce 
dów w o jennych i  b. w ięźn iów  uspołecznionej w  ro ku  poprzed 
obozów koncen tracy jnych . Pod- n im . Po raz p ie rw szy bieżące 
wyższono re n ty  z ty tu łu  prze- p od w yżk i tych  świadczeń m ają  
kazan ia gospodarstw ro lnych , nastąpić, zgodnie, z ustawą, od 
P odw yżkam i ob ję to  znakom itą  1 m arca 1986 r. T a k  w ięc pier- 
w iększość em ery tów  i renc i- wszy etap re fo rm y  p rzyn iós ł 
stów. P am ię ta jm y też, że prace korzystne zm iany w  s truk tu rze  
nad zasadniczą re fo rm ą  syste- wysokości e m e ry tu r i  ren t. W 
m u em eryta lno-rentow ego, z w y n ik u  zaś re w a lo ryza c ji od- 
rów no leg łym i ko re k ta m i doraź- setek osób o trzym u jących  m i-  
n y m i poziom u najn iższych n im a lne  św iadczenia — zm alał, 
świadczeń do w zrostu  p łacy m i — P rze jdźm y teraz do d ru - 
n im a ln e j — podejm owano w  giego tem atu, tak  żywo obcho- 
czasie n a jm n ie j sp rzy ja jącym  dzącego opin ię pub liczną, a 
kosztow nym  rozw iązan iom  so- rów n ież zapisanego w 14 punk- 
c ja lnym . M ia ły  one m iejsce w  cie porozum ień gdańskich. To 
sy tuac ji głębokiego kryzysu  go skrócenie w ieku  em erytalnego, 
spodarczego. Jeden z postu la tów  b rzm ia ł:

— Ustawa o zaopatrzeniu e- „O bn iżyć  w iek  em ery ta lny  dla 
m ery ta lnym , k tó ra  weszła w  kob ie t do 50 la t, a d la męż- 
życie 1 stycznia 1983 r stano- czyzn do 55 lu b  przepracow a­

nia w PRL 30 la t d la kob ie t 
i  35 la t  dla mężczyzn bez 
względu na w ie k ” .

— K o m is ja  rządowa uznała 
wówczas ten pos tu la t za n ie-

•me
zawo­rze od lu d z i czynnych 

dowo.
Rozm aw iała:

Teresa K W A Ś N IE W S K A

BO R Ó W K A  wysoka, ze w zg lądu na swoje w łaśc iw ości sma­
kowe oraz w ysoką zaw artość soli m ine ra lnych  i  w ita m in , 
w inna  znaleźć s:ę w  ja d łosp is ie  każdego z nas.

(Foto — C A F )

Borówka wysoka
na nasze

rów nież w ym ianą

zatem kom prom is m iędzy 
p iln ą  potrzeba pop raw y w a ru n ­
ków  by tu  ludz i starszych a o- 
gran iczonym i m ożliw ościam i 
finan sow ym i państwa?

Tak. K om prom is ten ozna- m ożliw y- do spełnienia w a k tu - 
cza jednak duży postęp w  roz- a lne j sy tuac ji k ra ju  i s tw ie rd z i 
w o ju  systemu zabezpieczenia ła, że sprawa może być oodda- 
socjalnego. Zm ianą n a jba rdz ie j na pod dyskusję w  przyszłości, 
oczekiwaną, jaką  p rzyn ios ła  u - — Czy życie po tw ie rdz iło  za­
stawa. by ło  przeliczenie św iad- sadność ówczesnego stanow iska 
c?eń em ery ta lno -ren tow ych  z k o m is ji rządow ej? 
tzw . startego po rtfe la , a w ięc — W ysta rczy sobie uśw iado- 
przyznanych do 31 g rudn ia  m ić sku tk i, ja k ie  spowodowała 
1981 r  Operację i pierwsze w y  decyzja z lipca 1981 r. o wcze- 
p ła ty  podw yżkow e zakończono śniejszych em eryturach, podjęta 

w  w y n ik u  b łędnych ocen roz­
w o ju  sy tu a c ji w  dziedzin ie za­
tru d n ie n ia , w  obaw ie  przed gro 
żącym nam  bezrobociem, a tak 
że pod s ilną  presją społeczną, 
w yw ie raną  m. in . przez zw iązk i 
zawodowe. D odatkow e przejście 
na em ery tu rę  ma jednak i swo 
je  jaśniejsze s trony. O  ty le  bo 
w iem  m n ie jszy będzie p rzy ro s t 
liczby  e m ery tów  i  renc is tów  w  
na jb liższ3rch la tach . W  now ej 
ustaw ie  u trzym ano dotychcza­
sow y w ie k  e m ery ta lny  d la  oeó- 
łu  p racow n ików . Równocześnie 
jednak rozszerzono w yka z  sta­
now isk  pracy  w yko n yw a n e j w  
szczególnie tru d n ych  w a ru n ­
kach i u p ra w n ia ją ce j do obn i­
żonego w ie k u  em erytalnego. 
W arto  przypom nieć, że w  Ja­
s trzęb iu  ko m is ja  rządowa p rzy -, 
ję ła  do w iadom ości pos tu la ty  
M K S  w  spraw ie  wcześniejszych 
u p raw n ień  em ery ta lnych  g ó rn i-  
:ów. U chw alona w  ub. ro k u  u -

W 10 września 
—„Posesja—3”

D E C Y Z JĄ  w o je w o d y  szcze­
c iń s k ie g o  z d n ie m  10 w rze śn ia - 
b r. na  te re n ie  ca łego  w o je ­
w ó d z tw a  ro z p o czn ie  s ię  a k c ja  
,Posesja-3” . W  je j  ra m a ch  zo­

s taną  s k o n tro lo w a n e  w s z y s t­
k ie  b u d y n k i p o z o s ta ją c e  w  
a d m in is tra c ji O A D M . s p ó łd z ie l­
n i m ie s z k a n io w y c h , p rze d s ię ­
b io rs tw  o ra z  na leżące  do 
w ła ś c ic ie li p ry w a tn y c h , pod  
k ą te m  p rz y g o to w a n ia  ic h  do 
z im y

A k c ja  będz ie  p rz e p ro w a d z o ­
na n ie z w y k le  s k ru p u la tn ie , 
w ezm ą w  n ie j  u d z ia ł p rz e d ­
s ta w ic ie le  ró ż n y c h  o g n iw  ad­
m in is t r a c j i  o ra z  a k ty w  spo­
łe czn y . P rz y g o to w a n ie  b u d y n ­
k ó w  d o  w a ru n k ó w  z im o w y c h  - 
m u s i b y ć  w  b r  p rz e p ro w a ­
dzone w  p e łn y m  zakres ie .

DR K A Z IM IE R Z  P L IS Z K A  z przyszłości 
K a te d ry  S adow n ictw a SG G W - sadzonek.
-A R  w  W arszaw ie jest p io n ie - Dlaczego w łaśnie borówce wy 
rem  up ra w y  i  sprowadzenia do sok ie j poświęca się ty le  uwagi? 
naszego k ra ju  bo rów k i wyso- O tóż je j owoce, będąc bardzo 
k ie j.  Z a jm u je  się tą  roś liną  już sm acznym i, posiadają jednocze- 
p iętnaście la t, w  ty m  czasie śnie w ięce j n iż  inne tak ich  
zebrał tak  liczne doświadczenia sk ła d n ikó w  ja k  sole jn in e ra ln e  
z je j upraw y, że jes t już uzna- czy w ita m in y . Z  p u n k tu  w idzę 
nym  au to ry te tem  w  Europie, n ia  gastrycznego są w ięc nie- 
W  ro ku  1982 został p rzew odni- zbędne w  naszym jadłosp isie , 
czącym  Zespołu Naukowego ds. Obecnie w  ca łym  k ra ju  uprą 
U p raw y  B o rów k i W ysok ie j p rzy w ia  się ok. 120 ha tych  roś lin  
M iędzynarodow ym  T ow arzy- z czego większość odm ian po- 
s tw ie  Nauk O grodniczych w chodzi ze szkółek SG GW -AR. 
Vagem ingen w  H o land ii. W  lip  k tó re j p lan tac je  doświadczalne 
cu br. w SG G W -AR  zebrało się rozlokow ane są na obszarze po- 
ponad 60 specja listów  z całego nad 30 ha. W prowadza się tam  
św ia ta  (nie p rz y b y li jedyn ie  ju ż  do up raw y nowe ro ś lin y  te j 
p rzedstaw icie le A fry k i) ,  w ym ię - g rupy. ta k ie  ja k  borów ka 
n ia jąc  doświadczenia z up raw y b rtp iszw icka  i żuraw ina  w ie l-  
bo rów k i, k tó re  zaowocują w  koowocowa. (PJ)

Kto posiada 
programy?

W  1956 R O KU  założony zo­
s ta ł w  Dębnie przez p. M ariana  
M ajew skiego Dziecięcy Zespół 
Muzyczny „Odra”. Is tn ia ł on 
przez 15 la t  konce rtu ją c  w  k ra ­
ju  i  za granicą, o trzym a ł też 
za swą działalność liczne nagro 
dy  i  dyp lom y.

Jeden z dzia łaczy Zarządu 
M ie jsko-G m innego Z w iązku  So­
c ja lis tyczne j M łodzieży P o lsk ie j 
w  Dębnie L ub usk im  p. S tan i­
s ław  K a sp ro w ia k  czyn i s tarania 
o reak tyw ow an ie  zespołu dzie­
cięcego. Zw raca się w  zw iązku 
z tym  do w szystkich  osób m a­
jących kiedyś k o n ta k t z „O d rą ” 
o pomoc w  odnalezieniu k ro n ik  
oraz program ów  tego zasłużone­
go zespołu muzycznego. W szyst­
k ie  in fo rm ac je  na ten tem at 
p ros im y k ie row ać pod adre­
sem ZM G  ZS M P w  Dębnie L u ­
buskim .

(b)

Co nowego w FÍHM Polmozbyl?

Po akuiMlor —  do Warszawy...
WSZYSCY właścic ie le po- się w  tych sklepach akum u la - w a n ia ch  i-  i 6 -n tro w y c h  do  uzu - 

jazdow w iedzą dobrze to ry , pasy bezpieczeństwa, ka - Pe łn ia n ia  u b y tk ó w , 
ja k  trudno  dziś o części n is lry  i in n e  a r ty k u ły  zalicza- p t i j m  p o l m o z b y t  p ro w a d z i 

zamienne itp. ne d o  de ficy tow ych  ró w n ie ż  sprzedaż części z a m ie n n ych
n . ^ . .  , . . . .  - do sam ochodów  c ię ża ro w ych . Częś-
Pomocy udzie lić nam może „ ITDa.n „ „ 1T,  „ c i do sam ochodów  S ta r o ro w a d z o -

pow sta łe nie tak  daw no Przed- , H U R T O W N IA  W A n to n in o w ie  ne są przez h u r to w n ię  w  R a d o m iu
siębiorstw o Tec’ n iC 7 n n -H  in  i l n  ™ P; ąi e.czna i a°f>a tl' u ie  w y m ie n io n e  p rz y  u l D ę b o w e j 4 o ra z  przez * xec .n ^z n o -H a n a io -  p o p rz e d n io  s k le p y  (p rz y jm u je  za- sk le p  w  W a rsza w ie  o rz y  u l W o l- 
we M oto ryzacji P O LM O Z B Y T  m ó w ie n ia  h u r to w e  in n y c h  f i r m )  s k ie j 60 Części zam ienne  do sa-
(Warszawa, al. S ta ling radzka  we. w s z y s tk ie  a r ty k u ły  chem iczne  m o ćh o d ó w  Je lcz i  S koda o ra z  do

p o trze b n e  do b e zp ieczne j, w y g ó d - sam ochodów  dos ta w czych  p re w a d zo
n e j i  ta n ie j e k s p lo a ta c ji sam ocho- ne są p rzez h u r to w n ię  w  A n to -
du . .jak  np . p o szu k iw a n e  przez zm o n in o w ie . 
to ry ż o w a n y c h  p ły n y  do ch ło d n ic  
w  c ys te rr ia ch . beczkach  i  w  po-
je m n ik a c h  o m a ły m  lit ra ż u . p ły n y  Sprzedaż częśoi do sam ochodów  
h a m u lc o w e , szam pony  do  m y c ia  sa o sobow ych  o g ra n iczo n o  (aby  n ie
m o ćh o d ó w . p ły n y  db m y c ia  szyb. ro b ić  k o n k u re n c ji)  do  sam ochodów
w y ro b y  ch e m iczn e  służące do p rze - im p o r to w a n y c h  z J a p o n ii.  W łoch

ż y w o tn o ś c i a k u m u la to -  i  R f N p row adząc  sprzedaż za bo-

23). Przedsiębinr tv j  to p row a­
dzi w  sprzedaży h u rto w e j i 
de ta liczne j te wszystkie a r ty ­
k u ły  m otoryzacyjne, w  k tó re  
producen* nie w oosaża po jaz­
du, a k tó re  p rzyczyn ia ją  się do wvroD 
zw iększenia bezpieczeństwa, w y  diużania _________
gody i ko m fo rtu  jazdy oraz rów. lakieru itp. Można tam ró\v- °y  i waluty wymienialne' Ma tych 
zm nieiszaia koszty eksnloata- niaż zaopatrzyć się w potrzebne samych zasadach prowadzi się J Koszty ekspioata każdemil kierowcy środki do o- sprzedaż importowanych opon/
•t1’ chrony rak w przypadku koniecz- akumulatorów i Innych akcesoriów
W  w arszaw skie j h u rto w n i ności "grzebania w silniku”  S kw Pr przy, val s ta lingradzkiej 23

o rzy ul. W o lsk ie j 60 (zaopatrzę w  zakresłe akcesoriów T autoche
n ie  p rzedsięb io rstw , s tac ji ob - m ir  p t h m  p o l m o z b y t  je s t W  P U N K C IE  sprzedaży Za­
s ług i i  sklepów) oraz w sk le - p rz e d s ię b io rs tw e m  s p e c ja lis ty c z n y m  m oćhodów użvw anvrh  PTHM 
pach n rzv  al S t a i in p r a d z k ip i  w  s k a li ca łego  k r a ju .  O rg a n iz u je  ,,7 . yw anycn  ż^lżliYL
n  =« » „ L ,  .1  „ „ „fi g - , T .1®3 on° c° ro k u  g ie łd y  a r ty k u łó w  m i-  w  W arszawie p rzy  ul. B a rtyc - 
¿a (najlepsze zaopatrzenie), M a r to ry z a c y jn y c h , n a w ią z u ją c  k o n ta k -  k ie j 20/24 m ożna oddać samo- 
sza łkow skie j 109 (paw ilon y) i ‘ y ;  w s z y s tk im i lic z ą c y m i s ią  w chód do sprzedaży w  drodze l i -  
W  Serocku u l P u łtuska  fi produkcji dla motoryzacji p ro d u -  j .  uruuzc u
n o  l lu n «  S  ■ > moz-  c e n ta m i, w  ty m  ró w n ie ż  z rze- cy ta c ji, k tó ra  odbyw a się p ra w ie
rm k u P!Ć m iędzy m n ym i -e  re - m io s ie m . w  każdym  tygodn iu . Podobno u -
f ie k to ry  halogenowe ( i w szyst- zyskuje Sie tu  ceny wyższe n iż
ko co związane 7 ośw io fłpn ipm t N ie s te ty , za in te re s o w a n ie  t y m i J J  „  * a y . e m znu ton i L  psw ie tiem em ), artykułam i mnych o rg a n iz a c ji h a n - na prow adzone j rów n ież  przez
au toa ia rm y, bagażn ik i, świece, diowych. jak np P Z M o t czy c p n  tę  f irm ę  g ie łdz ie  samochodowej 
pokrow ce, narzędzia. jest małe -  c p n  nie odpowiedział z loka lizow ane j na daw nvm

n o ! c n T d C c £ r kU ktyW - SS5S- w a r“ m J to ta Ł k u ^ S Sn o s c i h a n d lo w c ó w , p o k a z u ją  nowych w  p łyn  borygo w  opako- w o .
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•  Wybraliśmy dla Was .  Telewizyjne programy tygodnia •

T E A T R  T V

W p ierw szym  po w akacjach 
tygodn iu  — nieco w ięce) p ro ­
pozyc ji d la teatrom anów  1 -.a-i 
dziś w pon iedzia łek (20.15. i) 
obe jrzym y p rem ie row y spektakl* 
d ram a tu  Tadeusza R itte ra  „  W il­
k i w  nocy”  z udziałem  H enryka 
B is ty , Po li Raksy i A n ny Cho 
dakow skie j.

Reżyserował K rzysz to f G or­
don.

W ieczór w  teatrze z A n d rze ­
jem  Ż u row sk im  (p ią tek, 21.50 
I I )  p rzyniesienie n iekonw encjo  
nalną inscenizację „B u rz y ”  
Szekspira w w yko nan iu  Tea tru  
W iz ji i Ruchu z Lub lin a , na to­
m iast w  po w tó rko w ym  cyk lu  
H is to ria  dram atu  polskiego 
p rzypom nien ie  „D om ku  z k a r t” 
E m ila  Zegadłow icza i M a r ii 
Koszyc (sobota. 10.30, I).

Ponadto — w Teatrze Sensa­
c j i  (czw artek, 20.15, I)  „Prze­
cież ty nie żyjesz” E. M organ z 
Romanem W ilh e lm im , Jadw igą 
Jankow ską-C ieś lak i Jerzym  
Kamasem

D la  na jm łodszych — n iedz ie l­
ny  T ea tr dla dzieci (14.10, I) 
p rzynosi sztukę J. G rabow skie­
go „W ilk, koza i koźlęta”.

„W IN N E T O U ” !

Od te j zapowiedzi należało 
w łaśc iw ie  zacząć. O to wchodzi 
na m a ły ekran  ko le jn y , now y 
(po „M arco  Polo”  i  „C ervante- 
sie” ) serial k tó re m u  można w ró ­
żyć spore (w ie lk ie? ) powodze­
nie. M owa o 7-odcinko\vym  f i l ­
m ie TV  fra n cu sk ie j „W in n e to u ” 
którego bohaterem  jest legendar 
ny  wódz in d iań sk i, stworzony 
przez K a ro la  Maya. Reżysero­
w a ł M arce l Camus, zaś w  ro li 
ty tu ło w e j w ystępu je  P ierre  E r i­
ce, znany po lsk ie j publiczności 
k in o w e j ja ko  odtw órca te j w łaś-. 
n ie  postaci w  f ilm a ch  prezento­
wanych na dużym  ekran ie . Po­
czątek em is ji — niedzie la, pro 
gram  d rug i, godz. 15 (K ino  Fa 
m ilijn e ).

F IL M Y , SERIALE...

F ilm y  w kole jności ukazy wa 
n ia  się na ekranie:

#  „ Z ły  sen” (poniedzia łek. 
21.30, II) . F ilm  prod. w ie tn a m ­
skie j).

#  „M y  z”  (w torek. 17.30. I) 
Po lsk i, obycza jow y. nadawańv 
w  now ym  cy k lu  p ow tó rkow ym  
— „D w adzieścia la t m inęło...”

(prezentacja dorobku  polskiego 
f ilm u  te lew izy jnego  — pokaza­
nych zostanie w  sum ie k ilk a ­
dziesiąt ty tu łó w  w  reżyse rii K. 
K ieślowskiego, A . W a jdy, K . Za 
nussiego, F. Fa lka , F. Bajona 
i in.).

®  „A d o p c ja ”  (w to re k  i śro­
da, 9.40 i 20.15, I). Dwuczęścio­
wy f i lm  rV P  w  reżyse rii G. 
W archoła pode jm u jący tru d n y  
problem  pozbaw ienia p ra w  ro ­
dz ic ie lsk ich  i adopcji. Cz. I  — 
„A n ia ” , cz. I I  — „K rz y ś ” .

(g) „P ig u łk i d la  A u re li i”  (śro­
da, 17.30, I). Polska kom edia o 
tem atyce okupacyjne j.

0  „N ad  je z io rem ”  (środa, 22 
II) . W K in ie  A u to rsk im  — p rzy ­
pom nienie f ilm u  w yb itnego 
tw ó rcy  radzieckiego S ierg ie ja  
G ierasim ow a. W  ro lach g łów ­
nych m. in . O leg Żaków  N a ta ­
lia  B ie łochw ostikow a i W a s ilij 
Szukszyn.

— „S tarszy b ra t”  — dziew iętna- 
stoodcinkowego seria lu  prod 
radz ieck ie j. E kran izac ja  pow ie­
ści A . Iw anow a, k tó re j akcja 
toczy się w  la tach  1906— 1950.

9  ..K o ty  lo  d ran ie ”  (piątek. 
22.05, I). P o lsk i, te le w izy jn y , w 
cy k lu  „D w adziec ia  la t  m inę ło .”

O  „U m a rłe m  aby ,żyć”  (so­
bota, 20, I). F i lm  po lsk i oparty 
na g łośnej o ku p a cy jn e j h is to r ii 
ucieczki St. M iedzy-Tom aszew - 
skiego z Paw iaka. Reż. S tan i­
sław Jędryka , w ystępu ją  m. in 
Z ygm un t H ubner, H a lin a  Ła- 
bonarska. Joanna Jędryka , A n ­
na M ilew ska . A nna C iep ie lew - 
ska i M arek W alczewski.

Q  „N astępna o fia ra ”  (sobo­
ta, 23, I). K to  będzie następną 
o fia rą  ang ie lsk ich  h o rro ró w  w  
K in ie  Nocnym?

0  „Zaskakujący odwet” (n ie ­
dziela. 20.30, I). P rod. USA.

O  „M śc ie le ”  (czw artek, 9.40 
I) P ro d u kc ji radz ieck ie j.

4$ „L o k a to r”  (czw artek, 22, I), 
G łośny f i lm  Romana P o lań­
skiego z jegę udziałem  w  ro li 
g łów ne j. Ponadto — Isabelle 
A d jan i. T y lko  d la lu d z i o s il­
nych nerwach!

„O g ło j zenie m a try m o n ia l­
ne”  (p ią tek, 17.30. I). F ilm  T V P
/. Tadeuszem B o row sk im , M a r­
tą L ip ińską . Hanną Gizą, Ewą 
YViśniewską, Teresą L ipow ska 
i Anną M ilew ską  w  rolach 
g łównych.

®  „O dw ieczny zew”  (p iątek 
9.40 i 20.30, I) P ierw szy odcinek

D L A  M E LO M A N Ó W

T ea tr m uzyczny na świecie 
zaprasza w  czw artek  20.15, I I )  
na pierw szą część opery „B e- 
d rz icha Sm etany „L ib u sza ”  w 
w e rs ji f ilm o w e j T V  CSRS.

ŚLED ZTW O  W  SPRAW IE... 
N A U K I

Być może „Sonda”  zyska kon­
kuren tów ? W  p ią te k  o godz. 
17.05 nadany zostanie p ie rw ­
szy odcinek nowego program u 
oopularnDnaukowego („T a jem - 
rrrze  w ybuchy” ), prezentującego 
najciekawsze osiągnięcia i  m e­
tody naukowe

Pechowa prywatka

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabtocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska
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—  Dlaczego?
— Dlaczego? No przecież... nie w iem , ale w yd a je  m i się 

to absurdalne. Roper nie żyje. Jeś liby ży ł, to czyje b y ły  
te trzecie zw łok i?  Czy napraw dę m ów i pan serio?

— Tak  — odparł cicho French. — Jestem zupełnie pe­
w ien, że Roper 'w yd osta ł się z tego dom u, a ja k iś  nieszczęś­
n ik  został zam ordow any i pochowany zam iast niego. I  co 
więcej, w ciągu godziny będę go m ia ł. Chodźm y. M usim y  
być na s tac ji i zająć swoje m iejsca, zan im  przybędzie.

R uszyli w ięc, a P h ilp o t us iln ie  dom agał się dalszych  
szczegółów. French, zgodnie ze sw oim  zwycza jem , nie b y ł 
zbyt k o m u n ika tyw n y , ale w y ja ś n ił parę powodów, dlaczego 
jest przekonany, że to Roper jest w in ien , opow iedzia ł mu  
też o zakupie obrączek, dz ięk i czemu ten  cz łow iek pozby­
w a ł się p ieniędzy m ogących go zdradzić. P h ilp o t p rze ja w ia ł 
najżywsze zaintereso ioanie i  zasypyw ał inspekto ra  p y ta ­
n iam i

French  w y ja w ił m u ty le , ile  jego doświadczenie pozwa­
la ło , to znaczy ty le  zaledwie, ile  m usia ł, a potem  sk ie row a ł 
rozm owę na to, co m ia ło  się rozegrać niedługo. Czy P h ilp o t 
zna dobrze te n  dworzec? Jeże li tak , to  gdzie p o w in n i się 
u kryć , żeby s tam tąd dobrze w idzieć, ja k  ząjedsie pociąg.

P rzybyw szy na m iejsce, F rench  p rzeds taw ił się zaw iadow ­
cy s ta c ji i  w y ja ś n ił,  o co m u chodzi. U m ó w ił się z  Tanner 
rem , że ten będzie je cha ł w  os ta tn im  przedzia le p ierw sze j 
k la sy  i teraz dow ied z ia ł się, w  k tó ry m  m ie jscu dany w a ­
gon się zatrzym a. N aprzeciw  by ło  okno jednego z  b iu ro ­
w ych  pokoi. F rench  pop ros ił w ięc o zgodę na użycie tego 
poko ju  d la  swoich celów , na co uzyska ł zgodę zaw iadowcy.

O baj w ięc u d a li się tam  i  u k ry c i za ża luzją  s tanę li tak, 
by w idzieć ludz i, zb iera jących się na peronie w  oczekiw an iu  
na pociąg.

263
P h ilp o t b y ł n iespoko jny i  zdenerw ow any, a z pa ru  jego 

uw ag French zo rien tow a ł się, o czym  m yśli. N a jw y ra źn ie j 
oba w ia ł się, by je ś li będzie dopomagał p rzy schw ytan iu  
Ropera, ten n ie p róbow a ł z zem sty oskarżyć go o za­
b ic ie  żony. N a  próżno F rench p róbow a ł go uspokoić. B y ł 
w yraźn ie  zdenerw ow any, ale jakoś zdo ła ł opanować ne rw y  
i  skoncentrow ał się na obserw ow an iu peronu.

Czas p łyn ą ł wo lno, aż p raw ie  do p rzy jazdu  pociągu. Ze­
b ra ło  się ju ż  dużo lu dz i, przechadzających się lu b  sto jących  
grupam i. French i  jego tow arzysz p rzyg lą d a li się im , lecz 
nie było  w idać  n ikogo przypom ina jącego Ropera. N ie było  
w  ty m  jednak n ic  dziwnego. Przypuszczalnie Roper gdzieś 
sto i n iew idoczny i  czeka na po jaw ien ie  się kogoś, k to  może 
być podobny do M unce’a a dop iero w te d y  się pokaże.

French w  czasie tego dłużącego się oczekiw an ia przezy­
w a ł podniecenie typow e d la m yśliw ego czającego się w  
dżun g li na niebezpiecznego d la  lu d z i d rapieżnika . Z b liża jący  
się pun kt ku lm in a c y jn y  b y ł d la niego n iem a l tak  ważny, 
ja k  po jaw ien ie  się tygrysa d la  m yśliwego. Oto zbliża się 
osta tn i k ro k  w  te j spraw ie, ukoronow anie  tru d ó w  w ie lu  ty ­
godni. Jeżeli uda m u się ten coup — wszystko będziet do­
brze. D oprow adzi sprawę do triu m fa ln e g o  zakończenia, a 
dla siebie zdobędzie nagrodę, na ja k ie j ' m u zależy. A le  je ­
ś li coko lw iek  zawiedzie, będzie to  bardzo kiepsko d la  n ie­
go. Nie ty lk o  s tracony czas jego i  Tannera, a także koszt 
tych w y jazdów  do Szkocji, ale przede w szystk im , ja k i cios 
dla jego repu tac ji. Nie, in spekto r czuł, że nie może prze­
puścić te j szansy... Podśw iadom ie zm arszczył b rw i i mocno 
zacisnął w a rg i w  oczekiw an iu  tego, co nastąpi.

W tejże c h w ili poruszenie wśród pasażerów i zb liża jący  
się łoskot o zn a jm iły  przy jazd  ekspresu. W ie lka  lokom o tyw a  
z wysoko umieszczonym  ko tłem  i n iezgrabnym  kom inem  z 
w olna przetoczyła się przed n im i, a za nią wagon zą w a­
gonem, jasno ośw ietlone i  eleganckie. Wagon p ie rw sze j k la ­
sy za trzym a ł się dok ładn ie  naprzeciw  okna i F rench w yp a ­
tru ją c y  n iec ie rp liw ie  zobaczył Tannera, ja k  w ysiada i  roz­
gląda się po peronie.

STRESZCZENIE I  O D C IN K A . 
Studentka Wanda S. została 
okradziona z w ielu wartościo­
wych rzeczy oraz paszportu, 
„Drobiazgi” te zostały zatrzy­
mane wraz z posiadającą je nie­
jaką Jagodą H. na granicy pol- 
sko-czeehosłowackiej. Wanda S. 
jeszcze o tym nie wiedziała...

W padła w  pan ikę, bo osób, 
k tó re  m ogły  zrobić je j tak  g łu ­
p i k a w a ł by ło  przecież coś oko­
ło  trzydz iestu , a ona z powodu 
o p ils tw a  n ikogo n ie  z łapała na' 
gorącym  uczynku.

Na szczęście jeden z p rzy ja ­
c ió ł p rzypom n ia ł sobie ja k ie ­
goś n ie  znanego wcześniej face­

ta, -wychodzącego w środku no­
cy z to rbam i. Od słowa do sło­
wa, ustalono p ra w ie  na pewno, 
iż  cz ło w ie k  ten towarzyszy! 
w spó lne j koleżance studentce 
— U rszu li G.

N iezb itych  dow odów  jednak 
n ie by ło , w ięc uradzono d e li­
ka tną fo rm ę  postępowania. N a j­
ważniejsze b y ło  przecież odzys­
kan ie  skradz ione j odzieży, p ie ­
niędzy i  dokum en tów , skoro 
te rm in  w y ja zd u  do B u łg a r ii 
m ia ł nastąpić lada dzień.

W  zw iązku  z ty m  W anda Ś. 
w  tow arzys tw ie  osobistego na­
rzeczonego odszukała U rszu lę

G. i postaw iła  je j u ltim a tum . 
W szystkie skradzione przedm io­
ty  m ia ły  w róc ić  do w łaśc ic ie lk i 
w  ciągu trzech dn i. W p rzec iw ­
nym  razie sprawę m ia ła  prze­
jąć m ilic ja .

U rszu la  G. skon tak tow a ła  się 
oczyw iście z bezpośrednim  
sprawcą kradzieży, a sw oim  na­
rzeczonym  — Dariuszem  K. 
W padka by ła  oczyw ista, więc 
Dariusz R. n ie  m ia ł w iększych 
złudzeń, że naw et zw ro t tego, 
co u k ra d ł, n ie  zapew ni m u bez­
karności. I  w p ad ł na pom ysł. 
U da ł się do znanej dyskotek i, 
żeby znaleźć „g a rk o tłu k a ” , k tó ­
rem u można by  wcisnąć tre fn y

m ajdan. Żeby upraw dopodobnić 
m o tyw  kradzieży, szukał dz iew ­
czyny choćby trochę  podobnej 
do W andy S

I tak znalazł i  „o sw o ił”  Ja­
godę H. Co by ło  późn ie j, ła tw o  
się dom yślić. K ie d y  pociąg ru ­
szył, Dariusz K . zadzw onił na 
gran iczny posterunek ćelny i 
„n a d a ł”  n ie przeczuw ającą n i­
czego złego Jagodę H. R ów no­
cześnie, przez U rszulę G., zde­
cydow anie o d rzuc ił zarzut k ra ­
dzieży. K ie d y  Wanda S. zdecy­
dowana by ła  ju ż  pójść na m il i­
cję, żeby podzie lić się sw o im i 
pode jrzen iam i, zadzw onił te le ­
fon  z w iadom ością, te  z ło dz ie j­
ka została zatrzym ana.

N ik t  z p ryw a tko w iczó w  n ie 
p rzypom n ia ł sobie obecności na 
bankiecie Jagody H. Ona na­
tom iast bez tru d u  rozpoznała 
„Zbyszka” , czy li Dariusza K., 
k iedy  s ta ł w  szeregu przebra ­
nych w  cyw iln e  ub ran ia  fu n k ­
c jonariuszy podczas za im prow i­
zowanej ko n fro n ta c ji.

S tudentce U rszu li G. przedsta­
w iony  został zarzut współuczest 
niczenia w  przestępstw ie. Resz­
ta tow arzystw a  rozjecha ła  się 
na w akacje, a Jagoda H. w ró ­
c iła  do pracy, z b ra k u  lepszego 
zajęcia.

Jacek A R T O W S K I
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Pasjonująca walka tyczkarzy

Rekord świata Siergieja Bubki 
ozdobą mityngu w Rzymie

cyna K a le k , zwyciężając 
biegu na 100 m  pp ł. w  czi  
12,75 sek.

60 T Y S IĘ C Y  w idzów  obser­
w u ją cych  m iędzynarodow y m i­
ty n g  le kkoa tle tyczny  w  Rzym ie 
b y ło  św iadkam i pasjonującego * * *
p o jedynku  tyczkarzy. D w u k ro t-  W A LE R Y  Sereda (ZSRR)
n ie  podczas konku rsu  pop raw ia  us tanow il w  R ie ti now y rekord

“  f i *  Europy w  skoku w zw yż 2,37 m.p ie rw szy  na lis tę  rekordz is tów  
;w p isa ł się T h ie r ry  V igneron 
(F rancja), pokonu jąc poprzecz­
k ę  na  wysokośfci 5,91 m, a w ięc 
o 1 cm w yże j n iż  dotychczaso­
w y  re ko rd  należący do S ierg ie­
ja  B u b k i, ustanow iony 13 lipca  
1984 r. w  Londyn ie . Rekord 
V ignerona  m ia ł k r ó tk i żywot. 
15 m in . późn ie j S ie rg ie j B ubka 
przeskoczył poprzeczkę na w y ­
sokości 5,94 m . V igneron  poko­
p a ł wysokość 5,91 m  w  d ru g ie j 
p rób ie , na tom iast Bubka — w  
p ie rw sze j.

Z  reprezentantów  Po lsk i n a j­
le p ie j spisała s ię  Lucyna  K a ­
le k , za jm u jąc  pierw sze m iejsce 
w  biegu na 100 m p p ł. w  cza­
sie 12,49.

* * *
W  R IE T I odb y ł się w  n ie ­

dzie lę  s iln ie  obsadzony m iędzy­
narodo w y m ity n g  le kkoa tle tycz ­
n y . W ysoką fo rm ę p o tw ie rd z iła  
nasza najlepsza p lo tka rka  L u -

Na boiskach ekstraklasy

BEZ SENSACJI
5 K O L E J K A  s p o tk a ń  o m is trz o s tw o  p i łk a r s k ie j e k s tra k la s y  n ie  p rz y ­

n io s ła  ża d n ych  s e n s a c y jn y c h  ro z s trz y g n ię ć , choć  n p . pozn a ń sk ie m u  
L e c h o w i re m is  w  R a d o m iu  s p le n d o ru  n ie  p rz y n o s i, p o d o b n ie  ja k  
W iśle  p o ra żka  na  w ła s n y m  b o is k u  z R u ch e m . P ogoń «swych s ym p a ­
ty k ó w  n ie  za w io d ła , w y g ry io a ją c  w  G d a ń s k u  z ta m te js z ą  L e ch ią , 
d z ię k i czem u u trz y m a ła  s ię  na l  m ie js c u  to ta b e li.  D o ro b e k  p o r to w ­
có w  (w  5 m eczach) je s t w rę cz  im p o n u ją c y  — na 10 m o ż liw y c h , 9 
z d o b y ty c h . J e d y n y  p u n k t  szcze c in ia n ie  s t r a c i l i  w  P o zn a n iu , gdzie  z re ­
m is o w a li z L e ch e m  T a k i re m is  to  p ra w ie  z w yc ię s tw o ...

PO  5 s e r ii s p o tk a ń  z m ie n ił się w lc e lid e r  k la s y f ik a c j i .  M ie jsce  Z a­
g łę b ia  z a ją ł W id z e w , k tó re m u  s trz a ły  W ó jc ic k ie g o  ł  D z ie ka n o io sk le g o  
z a p e w n iły  z w y c ię s tw o  n ad  so sn o w le za n a m l. 8 p k t . ,  ta k  ja k  W id ze w , 
m a też  G ó rn ik  Z ab rze , a po 7 — L e g ia  1 L ech .

N a k o ń c u  ta b e li n a d a l Ł K S , k t ó r y  do tych cza s  n ic  z d o b y ł a n i je d ­
n e j b ra m k i.  N ie  s t ra c i ł  n a to m la / l  d o tą d  go la  G ó rn ik  Z abrze . K to  
za tem  p ie rw s z y  p o ko n a  b ra m k a rz a  t e j  d ru ż y n y  C e b ra ta , k tó r y  n ie  
s k a p itu lo w a ł p rzez 4J0 m in u t?

' ( t o )

W  II Rdze piłkarskiej

•  Remis Chemika
•  Stal znów przegrała

C H E M IK  PO LIC E, k tó ry  w  
I I I  ko le jce  spotkań o m is trzo ­
s tw o  I I  l ig i  pokona ł g liw ic k ie ­
go P iasta  3:0, p o tw ie rd z ił w  so­
botę swoje asp irac ję  do zajm o­
w a n ia  m ie jsca w  środkow ej 
S tre fie  tabe li, _ rem isu jąc  0:0 z 
—  zawsze groźnym  u siebie 
go rzow sk im  S tilonem . Żó łtą  
k a r tk ę  o trzym a ł w  ty m  spotka­
n iu  po liczan in  Jusza.

K O LE JN E J porażk i doznali 
p iłka rze  S ta li Stocznia, k tó rzy  
u le g li na  w yjeźdz ie  drużyn ie  
M o to  Jelcz O ław a 1:2 (0:1), 
B ra m k i d la zwycięzców zdoby­
l i :  L i tw in  w  44 m in . i  M il le r  w  
56 m in . Gola dla S ta li uzyskał 
w  75 m in . D una jko .

S Y T U A C JA , w  ja k ie j zna j­
d u je  się S ta l (ou ts ider tabe li) 
s ta je  się coraz ba rdz ie j n ieprzy 
Jemu a. Z  drużyną  dzieje się eoś 
niedobrego. Ze s tron y  k lu b u  po­
trzebne są w ięc  energiczne dzia 
ła n ia , zm ierzające do zm iany 
te j sy tuac ji. S toczniow ych p i ł­
k a rzy  stać bow iem  na lepszą 
grę i  trzym an ie  się poza strefą 
d rużyn  zagrożonych spadkiem .

<jg>

W meczu z gdańskim benînmlnkiem

„Deszczowe“ 2 punkty Pogoni

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K  

I  lo so w a n ie :
15 37

f  lig a  p i łk a rs k a : LE C  I I I  A 
G D A Ń S K  — P O G O Ń  S Z C Z E ­
C IN  0:1 ((0:0). B ra m k ę  zd o b y ł 
w  58 m in .  T u ro w s k i.  W id zó w : 
25 tys . S ę d z io w a ł: T . Ig n a to  
w ic z  z  W ro c ła w ia . Ż ó łta  k a r t ­
ka  — C y b u ls k i (L e ch ia ).

L E C I I IA :  F a jfe r  — R a czyń sk i, 
M o ż e jk o . S a lach . C y b u ls k i — 
K a m iń s k i.  W o jto w ic z . K o w a l­
c z y k  — G re m b o w s k i, P o la k . 
K ru s z c z y ń s b l.

P O G O Ń : Szczech — U rb a n o ­
w ic z . M a k o w s k i, S o k o ło w s k i. 
Czepan — K u ra s . O s tro w s k i. 
K e n s y  ■— H a w ry le w ic z .  T u ro w ­
s k i,  L e śn ia k .

D W A  razy pod rząd przyszło 
p iłka rzo m  Pogoni grać z I - I I -  
g ow ym i ben iam inka m i. Ten z 
Gdańska, choć p rzeg ra ł n iże j, 
b y ł m n ie j groźn ie jszy od rado- 
m ian, m n ie j p o tra f i ł —  zszedł 
w ięc z w łasnego boiska po raz 
p ie rw szy  (w  tym  sezonie) poko­
nany.

M E C Z toczy ł się w  deszczu, 
k tó ry  nie sp rz y ja ł dob re j grze, 
u tru d n ia ją c  panow anie nad p i ł ­
ką. I  to  chyba przesądziło o 
tym , że gdańska publiczność 
n ic  zobaczyła Pogoni ta k ie j, ja ­
ką napraw dę jest. Szczecinianie 
nie s i l i l i  się bow iem  na f in e ­
z y jn y  fu tb o l, lecz p rz y ję li na­
rzuconą im  przez gospodarzy ty

3 gole Allofsa

dod. 12.

I I  lo so w a n ie :
— 31 — 34 — 42

FC Koeln strzelił
8 bramek

W I  R U N D Z IE  p iłka rsk ieg o  
pucharu  R FN, r y w a l Pogoni w 
Pucharze U E F A , zespół FC 
K oe ln  pokona ł 8:0 I i- lig o w ą  
drużynę S tu ttg a rte r  K ickers. 3 
b ra m k i d la zespołu z K o lo n ii 
zdobył K laus  A llo fs . N ie ten 
w y n ik  b y ł jednak na jw iększą 
sensacją in augu racy jnych  spot­
kań, lecz niespodziewana poraż­
ka zdobywcy Pucharu Europy 
(1983), w icem is trza  R FN  — 
H am bu rge r SV z am atorską 
drużyną SC G eislingen 0:2.

P rzedstaw ic ie l FC  K oe ln  b y ł 
w  sobotę obecny na meczu Po­
goni w  G dańsku. Nasz zespół 
będzie też praw dopodobn ie  pod 
g lądany podczas spotkania z 
W idzewem  w  Szczecinie. (jg )

pow ą w a lkę  o p u n k ty . A le  nie 
od razu, n ie  tuż  po p ierw szym  
gw izdku  sędziego. N a jp ie rw  bo­
w iem  Pogoń chcia ła Lech ię za­
skoczyć. G dy próby zdobycia 
cy fro w e j przew agi w  p ie rw ­
szych 20 m inu tach  (m. in . T u ­
ro w s k i będąc sam na sam z 
F a jfe re m  s trz e lił w  boczną sia t­
kę) n ie  p rzyn io s ły  e fek tu , p o r­
tow cy zaczęli grać b a rd z ie j eko 
nom iczn ie. Oszczędzając s iły  (w  
sobotę w  Szczecinie mecz z W i­
dzewem), w y k a z y w a li p rzy  tym  
je dnak w iększą n iż  ryw a le  d o j­
rzałość, b y l i  ba rd z ie j opanowa. 
n i,  szybsze b y ły  ich  k o n tra ta ­
k i  i  zdarza ły  się je dnak tak ie  
fazy gry, w  k tó rych  dom inowa 
la  Lech ia. D uet gdańskich na­
pas tn ików : K ruszczyńsk i — Po­
la k  (lepszy b y ł ten  d rug i) d w o ił 
się i  t r o i ł  by  rozbiegać naszą 
obronę, co m u się ch w ila m i 
udawało. Byw ał w ięc nasz 
b ram karz Szczech nieraz w 
opałach. Szczególnie w tedy gdy 
P o lak n ie  t r a f i ł  do jego puste j 
b ra m k i, p rzes trze lił z b lis k ie j 
odległości G rem bocki, a po 
strzale g łow ą W ojtow icza  ‘-piłka 
m usnęła poprzeczkę. Parę razy 
n ie ty lk o  szczęście, ja k  to  było 
w  w ym ien ionych  przypadkach, 
—  a w ysokię um ie ję tnośc i 
Szezecha sp raw ia ły , że gdańsz­
czanie n ie  b y li w  .stanie go po­
konać. G ra  defensyw na całego 
naszego zespołu (n ie  ty lk o  obro 
ny) nie by ła  w ięc zby t sku­
teczna, skoro do ta k ich  sytua­
c ji dochodziło.

G DY w  56 m in. T u ro w sk i, po 
a k c ji Kurasa z O strow skim , 
w ym anew row a ł r y w a li i  postał 
p iłkę  do s ia tk i, gdańskiem u be- 
n ia m in ko w i n iem a l ca łkow ic ie  
opad ły  skrzyd ła . Zadow olen i z 
w yn iku  portow cy też w  późn iej 
szym okresie n ie  błyszczeli, ma­
jąc przede w szystk im  k ło po ty  z

ostatecznym  dogryw aniem  akc ji 
o fensyw nych pod b ram ką F a j-  
fe ra , co w  pew nej m ierze u tru d  
n ia ła  im  śliska naw ierzchn ia  
boiska. W sum ie mecz na prze­
c ię tnym  poziom ie. (jg )

Kolarstwo

Legia mistrzem
N A  100-k iło m  e tr  o w e j t ra s ie  z K a ­

to w ic  do K o b io ra  i  z do wro tom , o d ­
b y ły  . »lę S9 d ru ż y n o w e  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i w  k o la rs tw ie .  T y tu ł  
d ru ż y r io w e g o  m is trz a  P o ls k i zdo­
b y l i .  p o d o b n ie  Jak i  w  ro k u  u b ie g ­
ły m  za w o d n ic y  L e g li W arszaw a I.  
k tó r z y  z czasem 2.05:42.69 w y p rz e ­
d z i l i  G w a rd ie  K a to w ic e  I  o ra z  L e ­
g ie  W arszaw a I I .

Młodzieżowe MP w la.

3 medale 
szczecinian

N A  o d b y w a ją c y c h  sie w  
S łu p sku  m ło d z ie ż o w y c h  m i­
s trz o s tw a c h  P o ls k i w  le k k ie i 
a t le ty c e  3 m e d a le  z d o b y li re ­
p re z e n ta n c i naszego o k rę g u . 
S re b ro  w y w a lc z y ł w  b ie g u  na 
.5 k m  R o b e rt K o w a ls k i z B u ­
d o w la n y c h  Szczecin —  14.10,78 
a b rą z : A n n a  P łu c ie n n ik  (Po­
m orze  S ta rg a rd ), w  b ie g u  na 
3 k m  — 9.47,51 i  P io t r  G ra - 
ie k  z B u d o w la n y c h  w  b iegu  
na  800 m  — 1.52,06,

.  ( jg )

Od jutra w naszym mieście

—  „N a p ra w d ę  nie chc ia łem  pan ie  sędzio” !

Spartakiada MSW
Z U D Z IA Ł E M  reprezen tac ji: 

M il ic j i  O byw a te lsk ie j, N a d w i­
ś lańskich Jednostek W ojsko­
w ych MSW , W ojsk O chrony Po 
graniczą oraz S traży Pożar­
nych, rozgryw ana będzie w  
Szczecinie (w  dniach od 4 do 
7 bm.) spartak iada  M in is te r­
s tw a  S p raw  W ew nętrznych. 
O tw arc ie  ju tro  o godz. 16 w 
P om orsk ie j B rygadzie  WOP. 
Program  im prezy  obe jm u je  za­
w ody w  w ie lo b o ju  sportow ym , 
strze lan iu  i  s ia tków ce. Zaw o­
dy na s trze ln icy  (Bezrzecze) roz­
poczynać się będą o godz. 9 
(środa, czw artek , p ią tek). P ły ­
wan ie  (w  ram ach w ie lo bo ju ) od 
będzie się 5 bm . o gódz. 11.30 
na basenie WDS, konku ren c je  
le kkoa tle tyczne  (rów n ież w  ra ­
mach w ie lo bo ju ) —  6 i  7 bm. 
o godz. 10 na s tadionie B udo­
w lanych  p rzy  a l. W o jska - Po l­
skiego, a s ia tka rze  w a lczyć bę­
dą w  h a li W FS (od środy do 
p ią tku ), rozpoczyna jąc g ry  o 
godz. 9. (jg)

Na szosie ped Barcelonę

Pogram faworytów
N A  255-k ilom etrow e.j 

tra s ie  pod B a rce loną  
o d b y ł sie w y ś c ig  o 
m is trz o s tw o  ś w ia ta  za 
w o d o w ćó w  na szosie. 
A g e n c je  o k re ś l i ły  te  
im p re ze  ja k o  p og rom  
fa w o ry tó w , gdyż  ża­

den z ty p o w a n y c h  na zw yc ię zcę  
k o la rz y  n ie  s ta n ą ł na  p o d iu m , a 
w ie lu  n ie  u k o ń c z y ło  w yśc ig u .

Z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a n ie  m is trz e m  
ś w ia ta  został. 2 7 -le tn i B e lg  C laude  
C r iq u ie lio n .  k tó re g o  n a jw ię k s z y m  
d o tychczas  o s ią g n ię c ie m  b y ło  5 
m ie jsce  na u b ie g ło ro c z n y c h  m is trz o  
s tw a c h  ś w ia ta  w  A lte a rh e im . T ra sę  
255,55 k m  p o k o n a ł on  w  czasie 
6:46.46 (p rz e c ię tn a  37,6 km /godz .) 
w y p rz e d z a ją c  o  14 's e k . W łocha 
C la u d io  C o rtie g o  o ra z  o  ŁOI m in . 
K a n a d y jc z y k a  S teve  B au e ra , ie d y -  
nego a m a to ra  w  s taw ce  119 za w o d ­
n ik ó w . sre b rn e g o  m e d a lis tę  z IO  w 
Los A nge les.

MŚ w pięcioboju

Srebro 
dla Polek

R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i ko  
b ie t  w  p ię c io b o ju  now oczes­
n y m  zd o b y ła  s re b rn y  m e d a l 
w  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j na 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  H o r-  
sho lm  (D a n ia ). P o lk i z g ro m a ­
d z i ły  15 249 p k t .  Z ło ty  m e d a l 
— > ZSRR 15 389. a b rą zo w y  
R FN  -  15 117 p k t.

In d y w id u a ln ie :

Z ło ty  m e d a l — Ś w ie tla n a  Ja - 
ko  w le w a  (ZSR R ) 5481 p k t..  
s re b rn y  -  P e rn il le  S v a rre  (Da 
n ia ) 5373. b rą z o w y  — S ab inę  
K ra p f  (R F N ) 5308.

Wyniki i tabele
I  liga p iłkarska

M o to r -  B a łty k  0:0
R ado-n iak -  k e c h  1:1 (1:1)
O K S  Ł K S  1:0 (0 0)
Leciała — P ogoń 0:1 (0:0)
W isła  -  Uueh 0 1 (0.1)
L eg ia  — Ś ląsk  2:0 (1.0)
G ó rn ik  Z  — G ó rn ik  W. 1:0 (0. 
W idzew  -  Z ag łę b ię  2:0 (1:0) 

T A B E L A
1. P ogoń 9:1
2. W idzew  8:2
3. G ó rn ik  Z 8:2
4. Leg ia  7:3
5 Lech  7:3
6 R adorn iak  6:4
7. Z a g łę b i#  0:4
8. B a łty k  6:4
9. M o to r 5:5

10. G K S  K a to w ic e  4:6
11. R u ch  4:8
12. Ś ląsk  3:7
13. G ó rn ik  W. 8:8
14. L e ch ia  8:8
15. W isła * 2:8
16. Ł K S  1:9

8-8
6—2

8—4
8—7
8 -4
6—6
3 -  4 
6 -7
4— 8 
4 - 7  
3 -7  
1 -6

I I  liga p iłkarska
G R U P A  I

M o to  Je lcz — S T A L  S T O C Z N IA
2:1 ( 1.0)

S z o m b ie rk i — O d ra  -  1:1 (1:1)
S t ilo n  -  C H E M IK  0:0
P ia s t — V ic to r ia  2:0 (0:0)
G w a rd ia  — A K S  N iw k a  1:0 (0:0)
C h ro b ry  -  S leza 2:0 (-.0:0)
Z ag łę b ię  L . — Z a g łę b ię  W. 0:0
Z aw isza  — O lim p ia  P. 2:1 (0;0)

T A B E L A
1- O dra 7:1 10-2
2. S z o m b ie rk i 7:1 6—2
3. Z ag łę b ię  W. 5:3 6—3
4. M o to  Je lcz 5:3 5—4
5. P iast 5:3 4—4
6. C h ro b ry 4:4 3—2
7. Z aw isza 4:4 5 -5
8 G w a rd ia 4:4 4—5
9. S tilo n 4:4 3 -4

10. Z a g łę b ie  L. 4:4 1—2
11. C h e m ik 3:5 5—4
12. a ięza 3.5 3—4
13. V ic to r ia 3:5 1—3
14. O lim p ia 3:5 3 -6
15. A K S 2:6 3—6
16. S ta l S toczn ia 1:7 1—8

Sportowy
kalejdoskop
♦  B e r liń s k i M a ra to n  P o k o ju  

w y g ra l i :  T a n ia  O rło w a  (ZSR R )
— 2:46,02 i  P o la k  S ta n is ła w  Z du
n c k  -  2:20,38. W  B ie g u  P oko ­
ju  na d ys ta n s ie  20 k m  t r iu m ­
fo w a li:  G a lin a  K onn ik -ow a
(ZSR R ) -  1:08.36 i  R o la n d
G u e n te r (N R D ) — 1:00,51.

♦  Ż u ż lo w jrm  m is trz e m  ś w ia ­
ta  zos ta ł D u ń c z y k  E r ik  G u n - 
de i-sen k tó ry  z d o b y ł w  Goe- 
te b o rg u  14 p k t .  i  w y p rz e d z ił 
sw ego ro d a ka  H ansa N ie lsena 
i  A m e ry k a n in a  La n ce  K in g a
-  o b a j po 13 p k t.

♦  S zw ecja  p rze g ra ła  z U S A  
1:7. a R F N  z ^ K a n a d ą  2:7 w  
p ie rw s z y c h  me'czach w ie lk ie g o  
tu r n ie ju  h o k e jo w e g o  ..Canada 
C u p ” .

♦  P iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  
A rg e n ty n y  p o kona ła  w  B e rn ie  
S zw a jc a rie  2:0 (2:0).

Wieści z kortów

„Rower" od Navrafilovej
G Ł Ó W N A  fa w o ry tk a  tu rn ie ju  k o ­

b ie t  n a  te n is o w y c h  m is trz o s tw a c h  
U S A  w  N o w y m  J o rk u  — M a rt in a  
N a v ra t ilo v a  n ie  m ia ła  ża d n ych  p ro ­
b le m ó w  z  a w a n so w a n ie m  do  c zw a r­
te j r u n d y . W  t r z e c ie j w y e lim in o ­
w a ła  z a jm u ją c ą  104 m ie js c e  na  l iś ­
c ie  ś w ia to w e j J e n n ife r  M u n d e l n ie  
tra c ą c  a n i je d n e g o  gem a — 0:0. 6:0. 
W y w io z ła  z t u r n ie ju  —• ja k  m a w ia ,  
ją  te n is iś c i — s w o ją  r y w a lk ę  na 
..ro w e rz e ’*.

W  tu r n ie ju  m ężczyzn  Iw a n  
L e n  d i p o k o n a ł ła tw o  O - le tn ie -

go J im m y  B ro w n a  6:1. 6:2, 6:4, 
A n d re s  G óm ez w y g ra ł z J a y  L a p i-  
dusem  6:3. 7:5, 3:6. 6:3, N ie sp o d z ie ­
w a n ie  tru d n ą  p rzeszkodę  n a p o tk a ł 
V ita s  G e ru la it is .  Jego  r y w a l.  K e n  
P ia c h  d o ta r ł  do tu r n ie ju  g łó w n e g o  
po  tu r n ie ju  e l im in a c y jn y m  1 u le g ł 
s ła w n e m u  k o le d z e  d o p ie ro  p o  5 
se tach : 4:6. 2:0. 6:4. 7:6. 1:6.

D ru g ą  p rzeszkodą  p o k o n a ł debe l 
W o jc ie c h  F ib a k  i  S a n d y  M a y e r, w y  
g ry w a ją c  z A n d y  K o h lb e rg ie m  ł  
R ic k y  M e ye re m  6:1, 6:4.



K U R I E R  4  OGŁOSZENIA 4  POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA 4  POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA 4  POKRÓTCE 4  STRONA 7

I
P O N IE D Z IA Ł E K , 

3 W R ZE Ś N IA

D ZIŚ :
Izabeli, Szymona 

JUTRO:
Idy, Lilianny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  p rze ­

w a ż n ie  duże, deszcz. Temp. 
do 20 st. W ia try  u m ia rk o ­
wane, połudn iow o-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  l f l i l  hP a  (758 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  spa­
d e k  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E

K I N A

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  -  te l.  46«- 
'**) — ..Zw cfin iem ie  w a ru n k o w e ” , g. 
e. 11.15. 13.3«. 15.45. 18 20.15 -  U SA. 
ł. 18 (p o n ie d z ia łe k . w to re k ) ;  CO- 
LO S S E U M  ( le i.  458-18) -  „C z a ro ­
d z ie js k i L o k )” . g. 16; „D z ie d z ic tw o ”  
g . 18 —• ang.. 1. 18; „C z v  le c i z na­
m i p i lo t ”  ( f i lm  p rz e d p re m ie ro w y ), 
g. 20 — U S A . 1. 15; w to re k :  „N a  
tro p a c h  B a r tk a ” , g. 16 -  Do ]„  b/o; 
„S e k s m is ja ” , g. 1*. 28.15 -  po i.. 1. 15; 
K O SM O S (te l.  389-03) -  „P s y  w o j­
n y ” . «. 8, 11.15. 13.39. 16. 18.15, 20.30
— U S A . 1. 18 (-poniedz. i  w to re k ) ,
K O R A B  — „ a  6 ta \vka  je s t ś m ie rć ” . 
« . 17. 19 — fra n c ., i .  is ; b a l t y k  
( tcfl. 733-35) — „K s ię ż n ic z k a  w  ośle ) 
#dt<5rze” .g  . 15.30 — radź ., b /o ; „Z e m ­
sta  po la ta c h ” , g. 17.15. 19.15 -
k a i ia d „  1. 15. w to re k ;  „O k o  P ro ro ­
k a ” . g. is  — p d .  j .  15: . .K rz y k ” , g. 
17, 19.15 — po i., 1. 18: P O L O N IA  
( te l.  221-834) — „P rz y g o d a  a ra b ska ” , 
g. 14.30 — a n g . b /o ; „K a r a te  po p o l­
s k u " .  g. 16.30. 18.39 -  p o i.. I. 18 
(p o n ie d z . ł  w to re k ) : p i o n i e r  ( te l.  
475-42) - -  „B u rz a  na w y s p ie ” , g. 18
— Pd«, b /o : „R o b in s o n  K ru z o e  — 
m a ry n a rz  z Y o rk u ” , g. u ,  12.30, 14 
*~ C S R S -R Y N ; „39 s to p n i” , g. 15.30. 
17.30. 10.30 — ang.. ł .  12 (p o n ie d z . i 
w to re k ) :  D E K  B Y  — „Z e rw a n y  m o s t”  
g. 20.30 — poa.. 1. 15: O G RO D O W E — 
„K a ra te  po p o ls k u ” , g. 20.30 — po i.. 
1. 18; M A R S  — „ L o tn a ” , g. 16.30 — 
po i.. 1. 15; „ B y ł  Jazz” , g. 18.30 — 
p o i.; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„U cieoz ika  z A lc a tra z ” . g. 17. 19.15
— U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — 
..S z p ita l B r ita n n ia ” . g. 17.30. 19.30 — 
ang., 1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e ) ■ — 
„W id z ia d ło ” , g. la. po i.. 1. 18; B A J ­
K A  (P o lic e ) — „U c ie c z k a  na A te ­
n o ” . g. 17 — ang.. 1. 15; „ K r ó l  C y ­
ga n ó w ” . g. 19 — U S A . I. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „W ysp a  z ło ­
c z y ń c ó w ”  g. 17 p o i., b /o ; „U c ie c z ­
k a  z A lc a tra z ” . g. 19 — U S A . 1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W arp n o ) — . Im p e ­
r iu m  n a m ię tn o ś c i” , g. 18 — ja p .. 1. 
18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) — „ K r ó l  
C y g a n ó w ”  — U S A . 1. 18: W IS Ł A  (Go 
le n ió w )—  „S e k s m is ja ”  — po i.. 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) — ..Jak  ś w ia t tra c i 
p o e tó w ”  — CSRS. 1 1 5 .

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

N IE C Z Y N N E

D Y Ż U R V
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j 1 (d y ż u r  o g ó ln y ), u l.  W o K re ­
cha 7 — o p a rz e n io w y  C H IR . DO­
R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a . Z dunow o. 
W E W N ., G IN E K O L O G IA . P O ŁO Ż ­
N IC Z Y  — re jo n o w e .

A P T E K I

W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod . o d ­
t r u t k i )  — te l.  352-41: D U B O IS  1 te l 
682-41; S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  ‘>0 
te l.  239-422. P O D  J U C H Y  — p l W o l­
n o ś c i 5. te l.  512-820.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — U l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a-l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — godz. 2 0 -7 ; u l.  
N ad  O d rą  20 — g. 8—18.

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce  — te l.  935 1 933; P o c ią g i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 ł  
446-46 — g. 7 .30 -17 .
O Ś R O D E K  .D O S K O N A L E N IA  K A D R

M E D Y C Z N Y C H  —  
a—13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
730_,15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł.  
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E

te l. 777-60 — w ie k a . 20.40 „ Ix ) tn a ” . 20.50 Jazz w
p ig u łc e . 21.15 K o n c e r ty  ‘l  fe s t iw a le  
1984. 22.25 Z b liż e n ia . 22.35 K o n c e r t 
bez b i le tu .  23.10 P a n o ra m a  św ia ta , 
23.25 D la  ty c h  co n ie  lu b ią  ro cka

P R O G R A M  I I

15.33 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u b li- 
c y s ty k a . 17.40 M uzyczne  a k tu a ln o ­
śc i. 18.04 M ag. m o rs k i. 18.30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.30 L ite ra tu ra  i  m u z y k a . 21.35 S tu ­
d io  fo rm  d o k u m e n ta ln y c h . 22.15 S łu

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i-  c h a jm y  razem . 23 „P o d ró ż e  d o  P o l­
ezą. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu . “ “  • *•
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .
Pozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz.

P R O G R A M  I I I

15.00 S e rw is  T r ó jk i .  15.05 B ie lszy  od 
c ień  b luesa . 16.00 Z ap ra sza m y do 
T r ó jk i .  17.05 .P in k  F lo y d ” . 17.30 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 C o d z ie n ­
n ie  pow ieść . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 
19.50 ..K ro n ik a  z a p o w ie d z ia n e j 
ś m ie rc i” . 29 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 
K lu b  T r ó ik i .  21 T rz y  k w a d ra n se

w ia d o m W i.K M ln to ^ rW d a w  I“ ™ ;'»-* W * .

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
16.23 W iadom ośc i. 16.30 „R e k o rd z i-  

1.55 Z w ie rz y n ie c . 17.30

ń ie z y . 17.45 F i lm  dok.. U S A  „G ra w i­
ta c ja  je s t m o im  w ro g ie m ” . 18.10 „D o  
lin a  w ie lk ie j r z e k i”  — f i lm  ru m .
18.20 Mag. gospoda rczy . 19 D ib ra -  
noc. 19.10 Echa s ta d io n ó w - 19.30 
D z ie n n ik -  20 P u b lic y s ty k a , 20.15 
T e a tr  T V  „ W i lk i  w  n o c y ” . 22 K o ­
m e n ta rze . 22.15 Ż n iw a . 22.25 P o k ó j 
403. 22.55 W iadom ośc i.
P R O G R A M  H
18 ..K a p ita n  schodz i o s ta tn i” . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) . 1» Z a g a d k i a lp in i-  zyezne żegnan ie  la ta . 19.55 W trosce 
s tyczne . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.3' ~ ---------- ł ~ *A on

b ię  szum  s ta re j p ły ty .  22.45 „K a m o a -  
n a w rze śn io w a  w  d o k u m e n ta c h ” . 
23 Z a p ra sza m y d o  T r ó jk i .  23.50 
..K rw a w e . pom arańcze ” .

P R O G R A M  IV

16.10 L e k s y k o n  le k k ie j  m u z y . 16.35 
W id n o k rą g . .17.05 P r im a d o n n a  s tu le ­
cia — M a ria  C a lla s . 18 R ozw ażan ia  
s tv l 's tv c z n e . 18.10 P oez ja  śp iew ana . 
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.33 M u

D z ie n n ik . 20 R o zm o w y z p ro f .  Pa- 
ie w s k im . 20.15 W ieczó r W ie tn a m s k i.
21.15 W yd a rze n ia . 21.30 F i lm  fa b  
22.40 W iadom ości.
W TO R E K  

P R O G R AM  I
10 F ilm  T V P  „A d o p c ja ” . 16.25 W ia­
dom ośc i. 16.30 B yd g o sk ie  im p re s je  
m uzyczne . 16.55 M ic h a łk i.  17.20 W ia- /  
do-mości. 17.30 „M y s z ”  — f i lm  obycz .
18.15 Ś p ie w a  P u p p o . 18.30 P r .  p u b lie . 
19 D o b ra n o c . 19.10 D iagnoza . 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F i lm  T V P  „A d o p c ja ”  
ez l .  „ A n ia ” . 21.10 S iedz iba  — rep . 
21.49 K o m e n ta rz e . 21.55 Ż n iw a . 32.35 
S p o rt. 23 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
18 w  o b ro n ie  w ła s n e j. 18.35 K r o n i­
ka  ( lo k .) .  19 R e c ita l K a z im ie rz a  K o ­
w a lsk ie g o . 19.2S P rz e b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik .  20 G o rą ca  l in ia .  20.15 
Sa lon  m u z y c z n y . ¡11.19 W yd a rze n ia .
21.30 Szansa — p r . p u b lie . SI „Ś w ia ­
t ło  s p ra w ie d liw y c h ”  — f i lm  a u s tr ,

T V  N K D  — B e r l in  I
18 u  nas w  d o m u , 1« T y  i  tw ó j  
o g ró d . 10.30 W iadom ośc i. 20 „R e n ­
d e z -vous  w  W ie d n iu ”  — f i lm  m u ­
z y c z n y  z  M agdą  S c h n e id e r i  W o l­
fe m  A łb a c li-R e tty ,  21.25 C z a rn y  k a ­
n a ł, 21.45 „Ż a d e n  k o t  n ie  skoczy  
9,27 m ” . 22.20 W ia d o m o śc i, 22.35 B . 
M a r t in u  — k o m p o z y to r , 23.30 W ia ­
dom ości.

0  o rzvsz łość . 20.20 W ieczó r m u z y k i
1 22 A k a d e m ia  m u z y k i d aw ­
n e j.  22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u- 
z v k "- te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n auka .

R A D I O

P R O G R A M  I

16.05 P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze 
b o jo w . 17.25 P rzygoda  z p iosenką . 
18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 M in i- re -  
c ita l.  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.10 K o n  
c e r t  życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  cz ło -

Kronika wypadków
S O B O T A . O  godz. 21.25 na u l.  P o­

k o ju  „W a rs z a w a ”  S Z H  3814 k ie ro ­
w a n a  p rzez  S ta n is ła w a  C ii. p o trą ­
c iła  p rzechodzącą  na d ru g ą  6 tronę  
je z d n i A n n ę  D „  k tó rą  d o zna ła  o - 
b rażeń i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu . Ja k  
w y n ik a  z in fo r m a c ji  M O , k o b ie ta  
b y ła  p od  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .

O K O Ł O , godz 15.20 w  Jednym  z 
m ie szka ń  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j z a p a lił 
się w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j - te le w iz o r  „S z m a ra g d ”  
In te rw e n io w a ła  s tra ż  p o ża rn a . D w ie  
g o d z in y  p ó ź n ie j w y b u c h ł p o ż a r w  
p ra c o w n i k r a w ie c k ie j p rz y  u l.  B o ­
g u s ła w a  31. O d z w a rc ia  w  in s ta la ­
c j i  e le k try -ca n e j sp ło n ę ła  szafa, ra ­
d io . m aszyna  k ra w ie c k a , u b ra n ia  
i  m a te r ia ły .  S t ra ty  — k ilk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  z ło ty c h .

N IE D Z IE L A . O godz. 6.40 na to ­
ro w is k u  w  p o b liż u  S ta c ji P K P  
Szczec in  — Ł ę k n o  zn a le z io n o  cięż­
k o  ra n n e g o  m ężczyznę, 85 -łe tn iego  
B ro n is ła w a  W ., k tó r y  po  p rz e w ie ­
z ie n iu  d o  s z p ita la  z m a r ł.  Z  m i l i ­
c y jn y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  iż  B ro ­
n is ła w a  W . p o t rą c i ł  poc iąg .

O K O Ł O  godz. 3 n a d  ra n e m  na 
u l.  P y rz y c k ie j k ie ro w a n y  przez 
Tadeusza  2 .  z P o lic  „m a lu c h ”  SZH  
7416 z p rz y c z y n  n ie  u s ta lo n y c h  u- 
d e rz y ł k o le jn o  w  d w a  be to n o w e  
s łu p y  a p o te m  — w  m u ro w a n y  s a - : 
n ita r ia t .  W óz ro z b ity ,  k ie ro w c a  po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie js c u .

W  R ZE C E  M a ła  In a  p rz e p ły w a ­
ją c e j w  p o b liż u  w s i K o l in  g m . D o ­
lic e  z a s ła b ł n a g le  podczas k ą p ie li 
ł  u to n ą ł 3 0 -le tn l A n d rz e j D ., m iesz­
ka n ie c  K o lin a .  P rz y c z y n ą  zas łab ­
n ię c ia  b y ł  p ra w d o p o d o b n ie  zaw a ł 
serca . <ap)

S Y R E N Ę  j05 (1977) sprze  
d a m . T e l. 231-608.

24727-G
M E B L E  ku c h e n n e  sm ze  
d a m . T e l.  781-97.

24677-G
M E B L O Ś C IA N K Ę  z sza­
fą  p ro d . ru m u ń s k ie j 
„O sa n a ”  o ra z  te le w iz o r  
tu r y s ty c z n y  „ J u n o s t”  
40213 sprzedam . T e l. 
521-548. 24641-G
M E B L E  .B a rn im ”  sorze 
d a m . T e l. 349-56.

24792-G 
S E G M E N T  „K o s z a lin ”  i  
d y w a n  sprzedam . 820-837 

24867-G
V ID E O  a u to m a t kase­
t y  so rzedam . T e le fo n  
466-92. 24941-G
T V  P H IL IP S  22 ca le  
P A L /S E C A M  cza rn o -b ia  
ły  sprzedam . D e r do w - 
sk ie g o  42/45. 24940-G

O G N IS K O  T K K F

w S zczecin ie  

p rz y jm u je  zap isy na

N A U K Ę  P Ł Y W A N IA

d la  d z ie c i w  w ie k u  
5—18 la t  o ra z  na 

ka ra te .

In fo rm a c je  i zapisy 
w  b iu rz e  O gn iska  
p rz y  u l.  T k a c k ie j 

55. p o k . 41.

4241-K

Koleżance
M A R C IE  OSSOW SKIEJ

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

Małki
składują

koleżanki, koledzy i współpra­
cownicy pogotowia ratunko­

wego w  Szczecinie

Pani
M A R IA N N IE  RO SLAÑ  

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
sk łada ją

zarząd i koledzy z Pracowni­
czych Ogrodów Działkowych  
im. Powstańców Wielkopol­
skich.

N O W Ą  lo d ó w k ę  — 
M iń s k ” , m o to ry n k ę  — 

sprzedam . T e l. 522-257.
24801-G

L O D Ó W K Ę  ,,D onbas”
— sprzedam . A l.  P ia ­
s tó w  64/10 po godz. 16.

24885-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
gę 10-m iesiecznego o i l-  
n ie  o k a z y jn ie  sprzedam .
T e l. 76-101. 24825-G
J A M N IK I  czarne  i  b rą ­
zow e  (6—7 -tyg o d n io w e )
— sp rze d a m . J a g ie llo ń ­
ska  92/32. 24884-G
S A M O C H Ó D  D ac ia  — 
sp rzedam . K a m ie ń  P o­
m o rs k i te l.  20-845.

207-P
H A T A  125 •  (1973) —
sprzedam . U l.  S tu d z ie n ­
na 31/10. S3283-G
S IL N IK  Ż u ka . s k rz y n ie  
b ie g ó w  do k a p ita ln y m  
re m o n c ie , t y ln y  m ost. 
p rz e d n ie  zaw ieszen ie  z 
k o ła m i sp rzedam . N o ­
w ogard . B o h a te ró w  W er 
sza w y  41. 208-P
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  n Y- 
części do  M o skw icza  — m® 
sprzedam . T e l.  3 6 8 -f

Z A W IA D O M IE N IE  O W Y Ł O Ż E N IU  
DO PU B LIC ZN EG O  W G L Ą D U  

PR O JEKTU Z A R Z Ą D Z E N IA
Zgodnie z a rt. 4 ustaw y z dn ia  « 
lip ca  1972 r. o terenach bud o w n i­
c tw a  jednorodzinnego i  zagrodowe­
go oraz o podzia le nieruchom ości w  
m iastach i osiedlach (Dz. U . n r  27, 

poz. 192)
z a w i a d a m i a  s i ę  

o w yłożen iu  do pub licznego w g lądu  
p ro je k tu  zarządzenia o us ta len iu  te­
renów  budow lanych, zaw ierającego 
podzi.ał tych  te renów  na n o rm a tyw ­

ne d z ia łk i budow lane.
W  skład opracowania wchodzą te ­
reny położone w Szczeeinie-Wielgo- 
wic przy ul. Jarząbków i Drew nia­

nej.
Z p ro je k tem  zarządzenia m ożna za­
poznać się w  siedzib ie U rzędu M ie j 
skiggo w  Szczecinie, p l. D z ie rżyń­
skiego n r  1, pok. 274, w  pon iedzia ł­
k i  i  c z w a rtk i w  godz. 8—15 w  o k re ­
sie 8 tygodn i, t j.  od dn ia  3 w rześ­
n ia  do 15 październ ika  1984 r .  D o 
wyłożonego p ro je k tu  za in te resow ani 
mogą zgłaszać w n iosk i, uw a g i lu b  
odw ołania — do u p ływ u  te rm in u  

jego wyłożenia.
4242- K

164/98 d a m s k i 
sp rzedam

23474-G R A D IO M A G N E T O F O N  
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  s*ereó  „D a r ia ” _ sprze 
u żyw a n a  sp rzedam . T e l.  d a m , T e l, 732-95.
753-40. 23986-G „  _
Z E S T A W  m u z y c z n y  S K O R K I
p ro d . ja p o ń s k ie j So- k o m p le t  40 szt.. S y rene
u d e s ig n ”  (ra d io , a d a p - *®4. W S K  125. p rz y c z e p - ..............  ...............
te r . o d tw a rza cz ) o ra z  k e  sam ochodow a n o w a . n o w e  b u d o w n ic tw o  te -
p łaszcz sk ó rz a n y  u ż y w a  c h ło d n ie  sam ochodow a  le fo n . z a m ie n ię  na  m ie

ta n io  sprzedam . G o le - szka n ie  — G d a ń sk  *—
n ió w . u l.  L ip o w a  15/1. T ró jm ia s to .  T e l.  Szcze-

203-P c in  82-31-36 lu b  G d a ń sk
L O K A L E  41-16-95. 22683-0

P O K O JE , n o w e  b u - PO G O D N O . 3 p o k o je .

. .. lu b  p o k o ju  aa  o k re s  
T e le fo n  o k . 1 ro k u  w  o k o lic a c h
23165-C u l.  C z o rs z ty ń s k ie j.  T e ł.
-------  370-35. 380-48 do  18.

24622-0
W Y N A J M Ę  b e z d z ie tn y m

23216-G m ie s z k a n ie  le d n o p o k o - 
tc h ó rz o fre te k  .iow e. O s iko w a  37.

24888-G
D W A  p o k o je . 47 rn  le w .

N A U K A „E x p re s s ” , te l.  22-66-70. g ra m a to ró w . R a ta ic z y k .

A N G IE L S K I, a m e ry k a ń -Z L E C Ę  pod łą cze n ie  do - n a p r a w a  p ro g ra m a - 
n a u k a - T e le fo n  m u  do  c ie p ło c ią g u . T e l.  to ró w , p ra le k  a u to m a - 

I./~?.3' , 22235*®  78-125. 24846-G ty c z n y c h . S ie ra d zk i.
M U K  m a te m a ty k a , f i-B R A N S O L E T Ę  z ło ta  — 500-758. 22627-G
zyka  46o-4L 20063-G sp rzedam . T e l. 88-474. C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -

r, P R A C A  24366-G n ó w  u  k l ie n ta .  Teresa
I O T K Z K B N A  o p ie k u n -  N A G R O D A  za in fo rm s  S zym czak 82-15-12. 
ka  do  1.5-rocznego c ję  o s k ra d z io n y m  sa 22904-G
d z ie cka . T e ł. 743-27. m o ch o d z ie  F ia t 1500 G A Z O W E  u s łu g i — K o

24868-G SZR 2228 (ko<ć sł >nio- r y c k o  472-79. 23715-G
M A T R Y M O N IA L N E  w a ). T e l. 27-31 G ry f in o .  R E G E N E R A C JA  re f le k -

B IU R O  M a try m o n ia ln e  24609-G to ró w  sa m o ch o d o w ych
„ M a z u ry ” . O ls z ty n . K O LO R  — n a p ra w a  „ J o  — P rz e m y s ła w  H ora . 
s k ry tk a  336. s k a rb n ic ą w is z ”  fa c h o w o  s zyb ko . C zo rsz tyń ska  30. 
o le n  k ra jo w y c h  za g ra -M u s z y ń s k i-R a d e k  te l.  21542-G
n ic z n y c li 3877-K 22-77-95. 22451-G T A P E T O W A N IE  m a lo -

N IE R U C H O M O S C ! T E LE P O G O T O  W IE  — w a n ie  -  posiadam  ta -
DO M  b liź n ia k  sprze- U zn a ń sk i. 522-233. n e ty  F iu k  231-765.
dam . S ze ze c in -Z d ro ie . 23946-G 24179-G
B ag ienna 54. 24670-G k o l o r  n a p -a w a . C Y K L IN O  W A N IĘ  -  K o
C A Ł E G O  d o m k u  n a p rz e s tra ja n ie . Tn>. T u r -  n u ry  te l.  708-95. 
w czasv — w rze s ie ń  d o -  l iń s k i 82-31-72. 21876-0 22222-G
s z u k u ie . O fe r ty  B iu ro  T E L E  P O G O TO W IE  — S K L E P  z o o lo g iczn y  „M o  
O  noszeń Szczecin 24839. M a r ty n iu k  88-474 lin e z ja ”  — Szczecin. Po
D U Ż E  z a b u d o w a n ia  go- 20899-G godno. u l.  W o łogoska  3
r o d * r r 7.n s to d o -T E L E N A P R A W Y  -z a p r a s z a  w  godz. 11—19.
łe . o bo rę , d z ia łk ę  0,7o K ra w c z y ń s k i 239-766. 23190-G
ba no łożone  p rz y  t ra s ie  17860-G M E B L E  a tra k e v in e
-14  sp rzedam . W  ro z -  TE  LE P O  G O TO  W IE  -p r z y s tę p n e  ce n y . S k lep  

uczen iu  n a im n ie i M -3 .Drz e s tra ia n ip  bezszum o- S o m o s ie rry  6E. 22441-G
T a ra se w icz  S ta rg a rd  w e . S e ro c k i 82-35-25. G A R A Ż  do w y n a ję c ia . 
Czeska 9B/2. 205-P 20684-G T e l. 42-342. 23063-G

O* T E L E N A P R A W Y  c o lo r N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a - 
T A  PĘTO  W A N IĘ  — S to - _  Z d z is ła w  U zn a ń sk i. ty c z n a  za m ie n ię  na  Za­
czyń sk i. 74o-77. 24909-G 22-85-97. 21903-G m ra ż a rk e . T e l.  79-26-05.
T A P E T O W A N IE , m a ło -A N T E N Y  Jn s ta lu ie  — 22745-G
w a n ie  ^ — S o sn o w sk i. K lz ie w io z  380-57. N O W Ą  lo d ó w k ę  D onbas

, 24745-G 17688-G za m ie n łe  n a  supo reks.
M A L O W A N IE , ta p e to w a  A N T E N Y  w s z y s tk ie  — cegłę lu b  — sprzedam , 
n ie  —  D ą b e k . te le fo n G o g a c z . 239-569. 17947-G T e l.  367-08. 23575-G

„  S4701-G IN S TA LA C JE  s a n ita rn e  K U P N O
w c z a s y  d la  osob  z  m aC .o . M iro s ła w  B u rd a . M Ł O T E K  e le k try c z n y  
ły m ł d z ie ć m i — p e n s jo  te L  829-184. p 0 17. .B oscha”  k u p ie ,  o fe r t y
n a t  o g rz e w a n y  ló że cz - 24500-G B iu ro  O g łoszeń Szcze-
ifa- n o s i łk i  d z ie c ię c e .A N T E N Y  — R zepka. c in  24359.
14.09 — 30.09 p o leca  P B P  82-49-33. 23958-G
„E x p re s s ” , te l.  22-66-70. IN S T A L A T O R S T W O  e - S P R Z E D A Ż

24896-G lektryczne  — K o s tk a . F IA T A  126 p  (1980) sprze 
W C Z A S Y  n ad  m o rz e m G ra ż y n y  2/14. 24804-G d a m  G o le n ió w , te le fo n
w e  w rz e ś n iu  —  n a jta ń -P R A L K I .  p ro g ra m a to ry  31-93. 24954-G
sze. Z a ko p a n e  —  „ T a - R u tk o w s k i-M ik u c k i te l.  F i a t a  126 d  — g ru d z ie ń  
trz a n s k a  Jes ień ”  — P r y 52-46-56. 21423-G 1983 — sp rze d a m . T e l.
w a tn e  B iu ro  P o d ró ż y  N A P R A W A  p ra le k  n ro  751-28. 24821-G

C e n tru m  K u ltu r y  
M ło d z ie ży  

.S Ł O W IA N IN ”

w  S zczecin ie  
u l.  K o rze n io w sk ie g o  

n r  2 te l.  456-55

o r g a n i z u j e

K U R S  T A Ń C A  
TO  W Y R Z Y S K IE G O  

I i I ł  S TO P N A .

Z e b ra n ie  o rg a n iza ­
c y jn e  odbędz ie  się 
w  d n iu  5 w rze śn ia  
(ś roda ) o godz. 18 w  
C K M  S ło w ia n in ” .

4106-K

d o w n ic tw o . o o w ie rz c h - p rze jśc io w e , p ie ce  za - 
n ia  m ie szka ln a  40 m  m ie n ie  na w ie ksze . T e ł.
k w ..  c e n tru m , za m ie n ię  
na  w ie ksze  z c.o . T e l. M IE S Z K A N IE .

23320-G
n a Jch e t-

22-72-17. 24963-G n ie j 2 -p o k o io w e  na  P o -
N A U C Z Y C IE L K A  d o s z u  g o d n ie  k u p ie .  T e le fo n  
k u le  p o k o ju . T e le fo n  23-33-29. 24898-G
82-27-57. 24669-G P O Ś R E D N IC T W O  h a n -
O B C O K R A JO W IE C  po - d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i.

k i .  T e l. 77-838. 24781-G 13—18 te l.  22-88-93
S T U D E N T K A  p oszuku ­
je  p o k o ju  na P o m o rza ­
n a ch . T e l.  82-33-24.

22434-G
Z G U B Y

z g u b i o n o  d a ch  p r z y
24832-G czepy c a m p in g o w e j na 

C U D Z O Z IE M K A  poszu- tra s ie  T a n o w o -S zcze c in . 
k u je  m ie szka n ia  z te le -  Zna lazca  p ro szo n y  o 
fo n e m . 82-33-24. 24835-G k o n ta k t .  B a r  ..Zac isze”  
P O S Z U K U JE  sa m o d z ie l- T a n o w o , te l.  116-27. 
nego m a łego  m ie szka n ia  24989-G

TO W A R ZYSTW O  ROZW OJU  
O G N ISK  A R TY S TY C ZN Y C H  

SPOŁECZNE  
O G N ISK O  BA LETO W E

p r o w a d z i

za ję c ia  ta n eczn e  z  d z ie ć m i w  
w ie k u  s z k o ln y m  i  p rz e d s z k o l­

n y m  od  4 la t .

P u n k ty  nauczania:
— u l. P a rkow a 64,
—- ju L  Zam ojskiego, Szkoła Podsta­

w ow a n r  69, Niebuszewo,
—  al. W yzw olen ia , k lu b  „B o n -T o n ” .

Zapisy przyjm uje sekretariat Ogni­
ska przy ul. Parkowej 64, od 20 
sierpnia br. do końca września br. 

w  godz. 17— 19.
4013-K

c t a - id Ł iy i „ i  d z ie n n ik  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e , 70-550 S zczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -
' tm ia  L n  91 P ru s k ie g o  •  (s k r . p o c z t. 70-925 Szczec in ), r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u sz  J e lo n e k . D R U K : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : ce n -

450-21 ^ ’n w S S u l l « .5 * 2 1  n acz®ln e g ° „ 45 7 -« , s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i 462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k l 427-77, dz. s p o r to w y  879-50, dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 
n o w iA d ^ o in n i^ i B łu r .°  R e k la m  1 O głoszeń. 70-550 S zczecin . p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te L  394-34. Z a  tre ś ć  i te rm in  d r u k u  og łoszeń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d -
p o w ie d z la ln o ś c i. M a te r ia łó w  m e  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a . C-«
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—  D z is ia j w łaśnie, 1 w rze ­
śnia w  zadumie w spom inam y 
u tra tę  przed 45 la ty  wo lności i  
n iepodległości oraz koszm arne 
la ta  W ojny — pow iedzia ł w  
sw o im  w ystąp ien iu  k u ra to r  Sta 
n is ła w  O rłow sk i. —  Czcią ota­
czam y tych, k tó rzy  k rw ią  i ży ­
ciem  o d k u p ili nam  wolność. Z 
ogrom ną radością obchodzim y 
40 rocznicę pow stan ia  Po lski 
Lud ow e j. Z entuzjazm em  bę­
dziem y obchodzili 40 rocznicę 
p ow ro tu  ziem  naszych prao jców  
do M acierzy. Te fa k ty  h is to ry ­
czne, w ype łn ione  treścią, s ta ­
ną się w  obecnym  roku  szkol­
n ym  nacze lnym  zadaniem  w  
nauczaniu i w ychow an iu .

K L U C Z  do  now e g o  o b ie k tu  s zko l 
neg o  p rz e k a z a ł d y re k to rc e  s z k o ły  
G ra ż y n ie  C h y b o w s k ie j d y re k to r

Sprzedaż półhurtowa—krok naprzód?

Inauguracja roku
K B O - l J e rz y  Iw a n ic k i.  W y k o n a w ­
co m  b u d y n k u  z ło żo n o  w  czasie u - 
ro ć z y s to ś e i serdeczne p o d z ię k o w a ­
n ia .  B u d o w la n y m  z K B O - l 1 p ra -  
opw nH Łoni S P IS IE  w rę czo n o  O dzna ­
k i  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ” , l is ty  g ra  
tu ła c y jn e  od w o je w o d y  szczec iń ­
sk ie g o  o ra z  a lb u m y  p a m ią tk o w e  
u fu n d o w a n e  p rzez  K o m ite t  R o d z i­
c ie ls k i.  P o d z ię k o w a n ia  z łożono ró w ­
n ie ż  ż o in ie rz o m  L W P , k tó rz y  b a r­
d zo  p o m o g li b u d o w la n y m  w  te r ­
m in o w y m  p rz e k a z a n iu  o b ie k tu .

B ę d z ie  s ię  w  n im  u czyć  m ło ­
dz ie ż  44 k ła s  po d  o p ie k ą  60 n a u c z y ­
c ie le k . W z ru s z a ją c y m  m o m e n te m  
u ro c z y s to ś c i b y ło  ś lu b o w a n ie  k la s  
p ie rw s z y c h , k tó r y c h  w  szko le  je s t 
aż dz ies ięć , a n a s tę p n ie  paso w a n ie  
m a lu c h ó w  na  u c z n ió w  o g ro m n y m  
g ę s im  p ió re m . P o d o b a ły  s ię  re c y ­
ta c je  m ło d z ie ż y , a ta k ż e  w ie rs z  na 
p is a n y  i  d e k la m o w a n y  p rzez  P rze ­
m y s ła w a  S m o la k a  a k i .  V a  „ W i ta j  
s z k o ło ” .

Średnio o 40— 50 procent

Przecena konfekcji
Ó D dziś w  w ie lu  sklepach W o­

jew ódzkiego P rzedsiębiorstw a 
H a n d lu  W ewnętrznego kup ić  
można w ie le  a r ty k u łó w  , po cć- 
nach obn iżonych aż o połowę, 
jprzeceną sezonową ob ję to  m. 
in .  u b io ry  d la nasto la tków , -kon­
fe k c ję  dam ską i męską, obuw ie , 
ub ranka  d la dzieci, a także ga­
la n te rię .'

Przecenione a r ty k u ły  sprzeda­
wane są na specja lnych stois 
kach  m. in . w  „O dzieżow cu” , 
„Sezam ie”  na Pomorzanach, w 
„S w iec ie  D ziecka” , (mg)

Naiwnych nie siejq...

Wróżba za 4 tys. zł
27 U B .M , o k o ło  godz. 17 do w y ­

g rze w a ją ce g o  s ic  w  s ło ń cu  na ła w ­
ce w  p a rk u  K a s p ro w ic z a  re n c is ty  
Je rzego T . podesz ły  d w ie  m łode  
C y g a n k i.

— „P o w ró ż y ć  p a n ie , k a r ty  sta­
w ia ć ”  — za w o ła ła  ś p ie w n y m  g ł osem 
je d n a  z n ic h .  — „C y g a n k i  p ra w d ę  
c i p o w ie  czy będziesz m ia ł szczęście 
w  m iło ś c i, p o w o d ze n ie  w  ż y c iu ” ...

J e rz y  T . p rz y s ta ł na p ro p o z y c ję . 
C y g a n k i, m ru czą c  za k lę c ia , p o le c iły  

. m u  w y ło ż y ć  na d ło ń  w s z y s tk ie  po­
s iadane  p rz y  sobie p ie n ią d ze  z ty m , 
iż  . .u k ła d a n k a ”  m ia ła  zaczynać się 
b a n k n o te m  o n a jn iż s z y m  n o m in a le  
a k o ń c z y ć  — n a jw y ż s z y m .

R e n c is ta  ja k  z a h ip n o ty z o w a n y  u 
k ła d a ł so-bie fo rs ę  na d ło n i.  Na 
w ie rz c h u  z n a la z ł s ie  b a n k n o t z k r ó ­
le m : d w a  tys ią ce . W ię ce j p ie n ię d zy  
p rz y  sobie n ie  m ia ł.

C y g a n k i, ro z ta cza ją c  przed  . .k lie n ­
te m ”  p e rs p e k ty w ę  ś w ie t la n e j p r z y ­
sz łośc i z a b ra ły  p ie n ią d ze , o w in ę ły  w  
p a p ie r i  w ło ż y ły  je  do p o r tm o n e tk i 
Je rzego  T .

— „W ró ż b a , p a n ie , p o s k u tk u je  t y l ­
k o  w te d y , je ż e li p rzez  god z in ę  n ie  
ruszysz się z m ie jsca  i  n ie  z a jrzysz  
do p o r t fe la ”  — p o u czy ła  k a b a la rk a . 
„Szczęśc ie  p rz y jd z ie  do c ie b ie  z 
P e w n o śc ią !”

C y g a n k i odesz ły , zaś J e rz y  T . po ­
tu ln ie  c z e k a ł ca łą  godz inę . P o tem  
a a jrz a ł do  p o r t fe la .  P ie n ię d z y  n ie  
b y ło !

P o z b a w io n y  z łu d ze ń  o ra z  4 100 
z ło ty c h  n a iw n ia k  p o p ę d z ił do n a j­
b liższego k o m is a r ia tu  MO. N ie s te ty , 
ja k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia  w y s ła n y  
d o  p a rk u  p a t ro l M O  n ie  o d n a la z ł 
ju ż  „w r ó ż b ite k ” .

N o  cóż. n a iw n y c h  n ie  s ie ją , choć  
f lu m e r  z w y k ła d a n y m i na  d ło ń  b an ­
k n o ta m i — to  b a rd zo  s ta ry , jeszcze 
p rz e d w o je n n y  c y g a ń s k i t r ic k .  N a ­

b ie r a ją  na  n ie g o  ja k  w id a ć  jeszcze 
te ra z ...

P S . I n ic ja ły  pechow ego  re n c is ty  
e r  « m ie n io n e . (ap)

M ło d z ie ż  SP n r  45 będz ie  te ra z  
z n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k iw a ć  na 
salę g im n a s ty c z n ą  i  p ły w a ln ię ,  k tó  
re  w y b u d o w a n e  zo s ta n ą  p ó ź n ie j,  a 
m ie szka ń cy  o s ied la  K lo n o w ic a  — 
na k o le jn y  n o w y  b u d y n e k  s z k o ln y . 
S ta ła  p o p ra w a  w a ru n k ó w  naucza ­
n ia  je s t Je d n ym  z  w a ż n y c h  e le ­
m e n tó w  w  re a liz a c ji t ru d n y c h  i  o d ­
p o w ie d z ia ln y c h  za d a ń  s zcze c iń sk ie j 
o ś w ia ty , eo p o d k re ś li ł k u r a to r  S ta ­
n is ła w  O r ło w s k i,  m ó w ią c  o p o p a r­
t e j  p rze z  sp o łe cze ń s tw o  in ic ja ty w ie  
b u d o w y  50 s z k ó ł na  p ię ć d z ie s ię c io ­
le c ie  Z ie m i S zcze c iń sk ie j.

D e le g a c je  m ło d z ie ż y  z ło ż y ły  w ie ń  
ęe p o d  P o m n ik ie m  C z y n u  P o la k ó w  
i  P o m n ik ie m  W dzięcznośc i.

( tu r )

T U Z  p rz e d  godz. 9 ra n o  w  sobo ­
tę  b o isko  p rz y  S zko le  P o d s ta w o ­
w e j n r  5 i na os. K a l in y  z a ro iło  
s ię  o d ś w ię tn ie  u b ra n y m i d z ie ćm i. 
N a u ro czys tą  in a u g u ra c ję  ro k u  
Szko lnego p r z y b y l i  u c z n io w ie  z ro ­
d z ic a m i, k a d ra  pedagog iczna  szko­
ły  o ra z  za p roszen i gośc ie , m . in .  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P o lity c z n o -O r-  
g a n iz a c y jn e g o  ICW P Z P R  w  Szcze­
c in ie  W ła d y s ła w  K a c z a n o w s k i.

U ro czys to ść  ro zp o czę ta  zosta ła  
d ź w ię k a m i h y m n u  pa ń s tw o w e g o  
o ra z  w c ią g n ię c ie m  b ia ło -c z e rw o n e j 
f la g i na  m asz t. • N a s tę p n ie  z e b ra n i 
w y s łu c h a li o k o lic z n o ś c io w y c h  p rz e ­
m ó w ie ń , . N a jb a rd z ie j p rz e ję c i b y l i  
u c z n io w ie  p ie rw s z y c h  k la s  p r z y j­
m o w a n i w  sobo tę  do spo łecznośc i 
u c z n io w s k ie j.  P o  z ło ż e n iu  p rzez 
n ic h  p rzy rze cze n ia , d y r e k to r  szko­
ły  m g r  R om an  G a p iń s k l d o k o n a ł 
sym b o liczn e g o  a k tu  paso w a n ia  na  
u czn ia , n a s tę p n ie  zaś w s z y s tk im  
p ie rw s z o k la s is to m  w rę czo n o  ta rcze  
szko ln e .

S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  51 je s t 
je d n ą  z n a jn o w s z y c h  szczec ińsk i c li 
s zkó ł, o tw a r ta  zos ta ła  b o w ie m  w  
u b ie g ły m  r-oku. U czy  s ię  w  n ie j 
p o nad  2 ty s . d z ie c i z o s ie d li K a l i ­
n y  i  P rz y ja ź n i;  g ro n o  pedagog icz ­
ne lic z y  p o nad  100 osób. W  ty m  
ro k u  o d dano  do  u ż y tk u  d w ie  sale 
g im n a s ty c z n e  i  a u lę , a w  bud w ie  
je s t Jeszcze k r y ta  p ły w a ln ia ,  k tó ­
ra  zo s ta n ie  p rze ka za n a  u czn io m  w 
p rz y s z ły m  ro k u .

(m g)

N O W A  S Z K O Ł A  W P O L IC A C H

J A K  ju ż  u p rz e d n io  in fo rm o w a liś ­
m y , o n ow ą  szko łę  po d s ta w o w ą  
w z b o g a c iła  się ró w n ie ż  o ś w ia ta  w  
P o lica ch . W  sobo tę  o d b y ła  s ię  u ro  
czys ta  in a u g u ra c ja  ro k u  szko lnego  
w  m ie śc ie  i  g m in ie , p o lic z o n a  z 
p rze ka za n ie m  b u d y n k u  p rz y  u l.  
T ra u g u tta ,  w  k tó ry m  m ie ś c iło  się 
do t e j  p o ry  L ic e u m  M o rs k ie , d la  
p o trz e b  s z k o ln ic tw a  p o ds taw ow ego .

W  obecnośc i k a d ry  pedag. g ic z n e j 
1 m ło d z ie ż y  in s p e k to r  o ś w ia ty  i  
w y c h o w a n ia  Z enon  G rze s ik  p rzeka  
z a ł na ręce  w ic e d y re k to rk i A n to ­
n in y  J a b ło ń s k ie j o rzeczen ie  o orga 
n -izac ji n o w e j S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  7 w  P o lic a c h . W  o k  i i  cznóśc io - 
w y m  w y s tą p ie n iu  I s e k re ta rz  K o ­
m ite tu  M ie js k o -G m in n e g o  PZPR  
Leszek P it r a  p o d z ię k o w a ł załodze 
K o m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R e ­
m o n to w o -B u d o w la n e g o  i  s łu żb o m

in w e s ty c y jn y m  o ś w ia ty . za p rz e p ro  
w a d ze n ie  w  k r ó tk im  czasie adap­
t a c j i  b u d y n k u  d y d a k ty c z n e g o  i zła 
ż y ł życzen ia  p o m y ś ln e j p ra c y  pe ­
dagogom  o ra z  p ią te k  u czn io m  
n o w o ' o tw a r te j s zko ły .

N a  zako ń cze n ie  s o b o tn ie j u ro ­
c z y s to ś c i, w  k tó r e j  w z ią ł u d z ia ł se­
k re ta rz  ,K W  P ZP R  Z d z is ła w  P ędz iń  
s k i,  z p ro g ra m e m  a r ty s ty c z n y m  
.w y s tą p iła  m ło d z ie ż  p o l ic k ie j  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j n r  3.

(w ab )

OD D Z IŚ  (3 września) w  
trzech sklepach: „H e lio s ’* na 
os. S łonecznym, samie na os. 
Zaw adzkiego i przy u l. Santoc­
k ie j na os. K a lin y  — k lie n c i 
mogą zapisywać się ju ż  na z i­
mowe z ie m n iak i z dostarcze­
niem  do p iw n ic , uiszczając je d ­
nocześnie op ła ty . Jest to — 
przypom inam y — eksperym en­
ta ln ie  w  tym  ro ku  prowadzo­
na tzw . pó łh u rto w a  sprzedaż 
z iem niaków  na zim ę dla in d y ­
w idua lnych  k lie n tó w  w raz  z do 
stawą do dom u. PSS „Społem ”  
do tego n iebanalnego zadania 
przygotow a ła  się nader s ta ran­
nie. N a jp ie rw  b y ły  zapisy son­
dażowe. W  trzech w ym ie n io ­
nych placówkach hand low ych 
zebrano łącznie zgłoszeń na 80 
ton  z iem niaków . Chętnych bę­
dzie jednak chyba w ięce j, bo 
w a ru n k i kupna są nader k o rzy ­
stne. „S po łem ”  przygotowane 
je s t na rozprowadzenie 900 ton 
k a r to fl i.

Usta lono iż  z dostawą do do­
m u w  rasz low ym  w o rku  o po­
jem ności 52 kg  (ten dodatek 
jest g ra tisow y) koszt k ilo g ra ­
ma z iem n iaków  w yn ies ie  12.50 
zł. Jednocześnie PSS „Spo łem ”

Szambo zamiast strumyka

Kto zanieczyszcza?
P R Z Y  u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p ­

s k ic h  w  Z d ro ja c h  p ły n ie  sobie 
s tru m y k . N ie s te ty , dz iś  je s t to  
w ła ś c iw ie  z w y c z a jn e  szam bo 
u p rz y k rz a ją c e  życ ie  (o czym  
p o in fo rm o w a li nas m ie szka ń cy  
poses ji n r  (8, z w ra c a ją c  sie * 
p rośbą  a  in te rw e n c je ) .

S A M I ju ż  in te rw e n io w a li  w  k o ­
m is j i  p o rz ą d k o w e j w  D ą b iu , na 
M O.;. O w szem , p rz y je c h a ła  k o m is ja .

Notatnik szczeciński
a  Z W  T K K F  o rg a n iz u je  w  każdą 

•n iedzie lę  p ocząw szy od w rześn ia  
b ie g i fcramsowe. Z b ió rk a  na  p rz y s ta ń  
k u  k o ń c o w y m  ..3”  w  L a s k u  A rk o ń -  
s k im  o  godz. 10 bez w zg lę d u  na po­
godę. Z a ję c ia  p o p ro w a d z i d y p lo m o ­
w a n y  in s t ru k to r  ćw icze ń  re la kso - 
w o -k o r ic e n tru ją c y c h  m g r J e rz y  Ja - 
g u c k i.

0  Z W  T K K V  zaprasza pan ie  
na g im n a .s iykę . Z e b ra n ie  o rg a n i­
za c y jn e  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia ­
łe k , 3 b m . o  godz. 16. u l. T k a c k a  
55, sa la  n r  1Ó.

Odzie kupić mleko?
PO  o tw a rc iu  sk le p u  nocnego  p rz y  

a l. W o jska  P o lsk iego , m ie szka ń cy  
sąs iedn ich  b lo k ó w  p o z b a w ie n i zo­
s ta li m o ż liw o ś c i szyb k ie g o  za ku p u  
ran o  rn ie ka  i  ch le b a . N ik t  b y  się 
sp e c ja ln ie  n ie  u ska rża ł, g d y b y  n ie  
to . że n a jb liż s z y  sk le p  n a b ia ło w y  
(ró g  u l.  M a łk o w s k ie g o  i u l. B o g u ­
s ław a) je s t z a m k n ię ty  aż do  o d w o ła ­
n ia , . w  m le c z a rn i p rz y  u l.  O b r. 
S ta lin g ra d u  o b s łu g u je  k o le jk ę  t y l ­
ko  1 sp rze d a w czyn i, a m a ły  sam 
ob o k  za m ia s t p rz y jm o w a ć  k l ie n tó w  
od 6 — ( ja k  je s t na w yw ie szce ) je s t 
o tw ie ra n y  d o p ie ro  o 8.

1 ja k  tu  s ię  za o p a trz y ć  ra n o  w
pods taw ow e  p ro d u k ty ,  zw łaszcza, że 
w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  b a r­
dzo ró ż n ie  je s t z ty m  w yb o re m ?  To 
p y ta n ie  k ie ru je m y  do d y r e k c j i  j 
PSS „S p o łe m ” . (b)

o b e jrz a ła  s t ru m y k  s tw ie rd z a ją c , że 
n ie  Jest to  je j  sp ra w a  le cz  W o je ­
w ó d z k ie j S ta c ji S a n ita rn o -E p id e m io ­
lo g ic z n e j. P rz y je c h a ło  s ta m tą d  2 
pa n ó w , że b y ' sp ra w d z ić , ską d  s ie  to  
szam bo p o ja w iło .  W y t łu m a c z y li o n i 
m iesizikańoora; że je s t to  z a w iła  
s p ra w a ; bo  d o  s tru m y k a  ¿.podłą­
c zo n ych ”  je s t  sp o ro  d o m ó w  m iesz­
k a ln y c h . w  ty m  ta k ż e  n ie le g a ln ie , 
s w o je  n ie czys to śc i d o k ła d a  leszcze 
d o m  dz ie cka  i  s z p ita l!  P a n o w ie  no - 

* w ie d z ie li też . że ka n a liz a c  ja  szam ­
ba p rze b ie g a  pod z ie m ią , co k o m ­
p lik u je  w y k ry c ie  sp ra w có w , a w  
k o ń c u  p o ra d z il i z w ró c ić  s ię  do... 
p re zyd e n ta  i  p a r t i i .

T a k  też  z ro b io n o . Po k i lk u  
d n ia c h  p rzysiz ło  d w ó ch  ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  z a czę li w y rz u c a ć  z a w a rto ść  
b ru d n e g o  s tru m y k a  na te re n  pose­
s j i  n r  62 w y ja ś n ia ją c  z a in te re so w a ­
n y m . że a k c j i  czyszczenia d o k o n u ­
ją  na p o le ce n ie  szefa s łu ż b y  p re z y ­
d e n c k ie j.  L u d z ie  z a s ta n a w ia li sie 
nad  sensem  ta k ie g o  czyszczenia, 
s k o ro  s t ru m y k  n ie u s ta n n ie  zape ł­
n ia  s ię  n ie c z y s to ś c ia m i 1 trze b a  b y ­
ło b y  z a tru d n ić  p rz y  te j p ra c y  s ta ­
ły c h  ro b o tn ik ó w . D ochodząc  w ie c  
do w n io s k u , że ta k ie  S yzy fow e  za­
ję c ie  n ik o m u  n ie  s łu ży , a im  do ­
d a tk o w o  p rzysp a rza  k ło p o tó w , na 
d ru g i d z ie ń  n ie  d o p u ś c il i r o b o tn i­
k ó w  do p ra c y . P rz y je c h a ł w e zw a n y  
na m ie js c e  k ie ro w n ik ,  k tó r y  s tw ie r 
d z ił.  że tu  n ie  m a  s tru m y k a , jes t 
t y lk o  ró w  z szam bem , je m u  zaś 
ch o d z iło  o  s itru m y k . U w o ln i ł  w ię c  
sw o ich  lu d z i od  żm u d n e g o  za jęc ia . 

A  M IE S Z K A Ń C Y  zo s ta li sam i n ie  
a rdzo  Już w iedząc , do  kogo  m a ją  

s ię  z w ró c ić  ze s w o im  c u ch n ą cym  
p ro b le m e m .

na umę
gw ara n tu je , iż p ro d u k t będzie 
bardzo dobry jakościowo.

Zaw arto  już k o n tra k t z K o m ­
b inatem  PGR Wyszobor, k tó ry  
sp raw d z ił się przez w ie le  *lat 
w spó łpracy ja ko  p a rtn e r n ie ­
zw yk le  so lidny.

D y re k to r K o m b ina tu  — E. 
N iz io ł — s tw ie rd z ił, iż z iem nia­
k i, k tó re  dostarczy będą sma­
czne. dojrza łe, w ybrane. Zaoew 
n ia odm iany: Cisa. W ilga i De- 
sire. W szystkie one ch a ra k te ry ­
zują się b ia łym  miąższem i na­
w e t w  24 godz. po ugo tow aniu 
n ie  czern ie ją. W  tra kc ie  goto­
w ania się nie rozpadają, są w y ­
soko cenione przez smakoszy.

Zap isy oraz p rzy jm ow a n ie  
op ła t wraz" z usta len iem  te rm i­
nu dowozu (data. godzina) i  
zrzuceniem  to w a ru  do p iw n icy  
k lie n ta  będą p rzy jm ow a ne od 
dziś do 20 września. Dostawy 
do p iw n ic  rozpoczną się od 25 
września br. od godz. 14. Re­
k lam ac je  będą przy jm ow ane — 
ja k  zawsze w  przypadku  p ło­
dów ro lnych  — w  ciągu 14 dn i 
od daty dowozu.

K L IE N C I, k tó rz y  zdecydują 
się na taką fo rm ę zakupu, 
o trzym a ją  — na żądanie — 
zaświadczenie o zakup ie i ce­
n ie za k w in ta l.  N a te j podsta­
w ie  dz ia ły  socja lne ich  zak ła­
dów  pracy m o g ą  (w  zależno­
ści od sy tu a c ji w  przedsięb io r­
s tw ie ) zre fundow ać różnicę w  
cenie w yp łaca jąc  ją  zaintereso­
wanem u.

E ksperym ent „Społem ”  jest 
ze wszech m ia r in teresu jący. 
O to pracow n icy  m ałych zak ła­
dów pracy, renciści, em eryc i 
mają- m ożliwość zaopatrzyć się 
w  z ie m n iak i po cenach p ó łh u r- 
towy-ch po prostu  w  sklepie. 
Ważne jest także to, że gw aran 
tu je  się k lie n to m  w ysoką ja ­
kość z iem n iaków  i  przystępną 
cenę. Dotychczas wszak najczę­
ściej, kupo w a liśm y z ie m n iak i 
przemieszane, odm ianam i — jed 
ne się w  ga rnku  rozgo tow yw a- 
ły , inne b y ły  tw arde. W  p rzy ­
padku te j a k c ji ma być zapew­
niona jedno litość odm ian w  w o r 
kach. Zachęcam y w ięc do sko­
rzystan ia  z te j m ożliwości. N ie 
u k ryw a m y  też, że PSS „Spo­
łem ”  p ragn ie  zrob ić  akc ję  po­
kazową, wzorcową dla innych, 
gdzie k lie n ta  p o tra k tu je  się na­
praw dę pow ażnie P rzygo tow y­
w an i są dla potrzeb a k c ji eks­
tra  k ie row cy, uczc iw i ładow a­
cze, a także m e tk i na w o rk i z 
podaniem  odm iany ziem niaka 
oraz jego producenta.

(wys)

Ale elegancja!
W  S K L E P IE  „E legancja ”  p rzy 

p l. P rzy ja źn i P o lsko-R adzieck ie j 
w is i na w ystaw ie  m. in. b a r­
dzo pognieciona spódnica. Czyż­
by  by ła  to rek lam a f irm y ?  (b)

Ludzie rr.yślą — władza też...

p a ł i w o w e I l d o r a d o
SPORA grupa właścicieli sa­

mochodów osobowych i cięża­
rowych z silnikiem wysokopręż­
nym bardzo szybko zorientowa­
ła się, iż wydawanie kart pali­
wowych przez agendy PZU od­
bywa się bardzo mechanicznie. 
Po prostu urzędnik sprawdza czy 
na dowodzie rejestracyjnym nie 
widnieje pieczątka świadcząca 
o pobraniu karty paliwowej na 
dany rok. Jeżeli owego znaku 
nie ma, to karta paliwowa jest 
natychmiast wydawana...

Ostatnio dotarła do nas infor­
macja, iż w Warszawie milicja 
przystąpiła do specjalnych dzia­
łań mających na celu ukrócenie 
tego paliwowego eldorada. W ia­
domo bowiem, iż właściciel „rop 
niaka" posiadający kartę pali­
wową, jeździ „na ropę", a ben­
zynę odsprzedaje z zyskiem (po­
dobno do 150 zł za litr). W 
trakcie kontroli drogowych prze­
prowadzanych przez warszaw­
skich milicjantów, od razu usta­
lane jest (w wyniku sprawdza­

nia dowodu .rejestracyjnego wo­
zu) czy właściciel pojazdu „na ­
ciągnął”  PZU na benzynowy 
blankiet czy też nie. Jeżeli tak 
to sprawa kierowana jest do ko­
legium. Podstawa ścigania: wy­
łudzenie i... spekulacja. A jak 
„ocenia" się spekulacyjne poczy 
nania właścicieli nieprawidłowo 
wydanych kart benzynowych? 
Do zwrotu (w postaci grzywny 
dodatkowej) kolegium sumuje 
wykorzystane blankiety benzyno­
we i mnoży je przez 150 zł. 
Jeżeli zatrzymany nie chce od­
dać swojej karty paliwowej i 
i twierdzi, że ją zgubił... płaci 
grzywnę w wysokości rocznego 
przydziału benzyny pomnożone­
go przez 150 zł... (M)

„Prywatny“ telefon
ns foczcie w Policach
W U B IE G Ł Ą  sobotę  p ró b o w a liś m y  

p rze d zw o n ić  z p o l ic k ie j pocz ty  p rz y  
u l.  G ru n w a ld z k ie j do Szczecina. 
N ie s te ty  be zsku te czn ie . N a d ą sm a  
..p an ienka  z o k ie n k a ”  o ś w ia d czy ła  
nam . że je d y n y  c z y n n y  te le fo n  łą cz ­
nośc i b e z p o ś re d n ie j do  Szczecina 
ie s t je j  p ry w a tn a  w łasnośc ią  (s ic !). 
A m oże b y  ta k  k to ś  s ta rszy  w ie ­
k ie m  z w ró c ił uw agę m ło d e j p ra o o w - 
n iczce  z o k ie n k a  kasow ego n r  1. na 
sposób tra k to w a n ia  in te re s a n tó w  i 
w y ja ś n i ł  do  czego s łu ż y  te le fo n  na 
poczc ie . (w ab)

iono -  znaleziono
24 S IE R P N IA  p rz y  a l. N ie p o d le g ło ­

śc i o b o k  sk le p u  „R a ry ta s ”  z n a le z io ­
no  paczkę  z now ą b ie liz n ą  d z ie c ię ­
cą. W iadom ość pod n r  te ł.  500-862, 
po godz. 16.

R ó w n ie ż  24 s ie rp n ia  p rz y  ą l.  W y ­
zw o le n ia  zna le z io n o  ze g a re k . Z gubę  
od e b ra ć  m ożna pod ad resem : B . Za 
wadzika u l.  Ł u b in o w a  11/11 w  go­
d z in a ch  w ie c z o rn y c h .

W  re d a k c j i  p. 66. I I I  p. w  godz. 
10—14 m ożna o d e b ra ć  zna le z io n ą  to ­
re b k ę  w  k tó r e j z n a jd u ją  sie k lu c z e  
i  d o w ó d  os. na n a zw isko  S ta n is ła w  
P od  w ik a .

29.8.br. w  re jo n ie  u l.  L e le w e la  
p rz y b łą k a ł się c z a rn y  p iesek  p o dob ­
n y  -K) p e k iń c z y k a  z b ia łą  p ra w ą  
ła p k ą . W iadom ość, te ł. :  721-46 po 
godz. 16.


